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Zmiana rzadu w naibliższych d 
~o maja z"olani~ sesji nadzwgt:zajnei s~jmu 

Pilne zagadnienia państwowej polityki wewnetrzei i zagranicznej 
Warszawski koresp. "Głoau Po­

fannego (Fr.) telefonuje: 

Od kilku tygodni krątą. upor 
ezywe pogłoski o zmianie rzą­
du. Nikt oczywiście nie mówi 
o przesileniu rządowe~ lecz o 
,Ianach marsz. Piłsudski...go w 
~iązku 2< nowowytwor,zoną sy 
łuac.lą na terenie polityki wt" 
wnętrznej i zagranicznej. 
Każdy spodziewa się tej zmia 

oy, tembardziej, że pan mar5za, 
)p'- ">llsudski zwykle pt, dłuż­

szym odpocJ,ynku pr.zysłępuie 

do szybkiej pracy. 
W formle konkretn~J kolipor­

towa'no pogłoskę, ja~ohy pl'em­
jer Sławek wręczył na ezwart;' 
koweJ konferencji na Zamku 
p. prezydentowi R.zplłtej IWOją 
dymisję. 

Dziś plac boju został wpraw-
dzie oesyszezony z opozycji. 

, Powstają .jednak nhwe raaJCad­
njp"'ia. w~ająee szybkiego 
~ałatwłenia. W ple.rw8zym rsę­

do dłuż''1ze.ł wymiany :tdań "po powrocie premiera z uro, 
sprawie Górnego Śląska. czystości górn~łąskicb. 

Dla spraw polityki wewnęłn Jako na.lprawdopodobniejszą 
nej za,idzie konlccznośf. zwoł~ datę rozpoczęcia prac ,,~ji WV· 

nla ses,ii nadzwycza.inej s~imłJ. mi~nia,lą dziell 20 m.aja. 

Zagadnienia polityki zagra- Zmlan}'1 w rządzie nastąpić 

ntczJl\"j są prawdopodebDle w mogą jUr';; w dniach najbJłżs.ych 
te.' CJwill równoległym tcola· Decyz.ie Belwederu są zwykle 
tem konferencji minlsłt'órw 2 nieoczekiwane. W sferath łloli• 
czynnikiem decydującym. tycznych wymienia.ią m. io. oa 

Wedle zapewnień z kół polio na ministra Prystofa, .Iako na­
tyezny~h 2<wołanłe dr~ej S~- słępeę pana premjera Sławka. 

s.li nadzwycza.tne,i se.imu t "ena- Nie jest jednak wykluczone. ze 
tu .lest już sprawą poSłanowIB. litanowisko premiera ob~jmie 

ną. Chodzi tylko n tetmm.. eo kt08 Inny, przedstawiciel sfer 
do którego decyzja sapadnie ~ał'e.z,.clJ. 

Przesilenia rządowego nie· 
ma, nikt bowtem tel(o l'ządll, 

próez iedneJ(o ministra w tym 
rządzie, obalić nie może. Z C!\­

lą pewnością .iednak łwlerdzić 

można, że słoimy w Ol'lZedednill 
przegrupowania sił, to ~naczy 
zmiany gabinetu. 

Potrącenie diet 
poselskich / 

Onegdaj przy wypłacie djet 
poselskich potrącono posłom 

z frakcji komunistyczne.l Bu 
rzyńskiemu l Daneckiemu poło 
wc: iclt djet, to znaczy po G76 

złotych za wykluczenie z jelhlf:'­
go posiewenia. Poseł Roiek nil' 
otrzymał wcale d.je!. gdyż ~o· 

stal wykluczony na przecit""g 30 
posiedzeń sesji nadzwyczajnej 

seJmu. 

Potrącono równi.eż zh~tych 

57.60 posłowi FeRiksowi GwLI;' 
dźowi z klubu R B., z powodu 
okrzyku pod adresem po.. la 
StrQńskiego z klubu narodowe­
go. Marszałek ŚwitaIski przywo 
lał posła Gwiżt!ża do porz~fdku 
z zapiSaniem do prołokułu, cr 
pociąga za sobą repres,ię pie, 
nięmą· 

W dziesiątą rocznicę powstania śląskleg 
Niezmiernie Dodniosl, D zebieg uroczystości \V Katowicach 

w obecności Głowy Państwa oraz członków rządu i sejmu 

CJzie musi urealni~ budtet. Re; KATOWICE; 3.5. (PAT) ......, 1,Jro do prywatnych apartamentów pa-Ine tłumy publiczności. W chwili ród 'do ostatni.ch sił broniłby cało­
'duke.fa płac ur~dniczy.,..b uie czystości z okazji święta narodo- na wojewody Gmżyńskiego na odjazdu pana prezydenta kompania ści państwa przed l'Ozbiorem. Jna· 
rozwiązała jeszcze ostailee'Z1lie wego miały w Katowicach prze- śniadanie. O godz. 2 w poło odje- 75 p. p, s,p,rezentowała broń. ZgI'o czej okazalibyśmy się naro(Iem bez 

sprawy i dhdeł(o w sferll .. .h 009 bieg niezwykle imponujący, ze chał p. prezydent wraz ze świtą i madzone przed dworcem oddzialy dusznym, w którego życiu i sumie 
względu na obecność Gło'wy Pań- towarzyszącymi mu członkami l'zą wojSka, p. w., powstańców, o:rgani niu piękne ideały n:e mia:yby gło· 

l'Odajnyeh mówią o opracowa. 8twa, oraz członków rządu' i przed du 00 Warszawy, żegnany na zaeJi i stowarzyszeń ruszyły w po- su. 
niu pragmatyki służbowej, re stawicieli ciał ustawodawczycb. dworcu przez wojewodę Grażyń- chodzie na rynek, gdzie przemó. Od dziesięcu już lat jeste~my z 
dukc.U personalnej i skuowlł- Całą noc panowało w mieście oży- skiego, generałów ł,uczyńskiego i wił prezydent miasta, Kocur. N",- Macierzą Polską mocno związani. 
nin dodatków dla urzedDfków. wienie dzięki ciągłym przemarszom Zająca, marsz. Wolnego oraz licz- stępnie pochód rozwiązano. W czasie obecnej - da Bóg na 
wyf~'Zych kałegorji. pddziałów powstańców ł przyszko- , _. P d t l-t· zawsze już - pokojowej, twór-

Na najbliższe,i sesji rady ligi lenia wojsk~wego z Jednego błwa- PrZemOWIenIe pana rezy en a Kzp I ej ,czej pracy piękno i bezinteresow-
larodów Polska wystąpi łl Inł, ku na drugI. "Kochani Ro~acy! ' bunt godności ludzkiej, godności ność czynu Waszego nie może iść 
\jaływ4 w sprawie Gd'a1iska, O godz. 9.30 rano na obszernym Z radością patrzę na Was, zeb.ra narodowj ~ bunt bezinteresowny. w - niepamięć. Bo to pię!mo bezin-

• . placu przed wojewódtz.twem zebra- nych w tak wielkim zastępie i wi- Miał podłoże bezwzględnego czy- teresownycb i.ttei jest źródłem dal-
lapie słanowłsko w sprawif' ły się lłczne oddziały . wojska, po- tam Was serdecznie, stego piękna ideowego. I dlatego szych poczynań i zabierać powinno 
~osehl1l6Sn i być może doJdd ... liej~ związku powstańców, pm'ze- Czyu W~z z przed dziesięciu lat był jednym z na.iszlachetniejszycb głos na polu twórczej, pokojowej, 

szkolenia wojskowego, delegacji i był zjawiskiem przepięI,.-nem. Przez odruchów naszej historji. codziennej pracy produkcyjnej. 

'BohaterslY lolnicy ' 
POlSCY 

kończą lot dookoła 
Afryki 

organizacji z całej PolskJ oraz tłu długie wieki odcięci byliście od Cztery lata temu odsłaniając p()~ Mając pewność~ ż~ ide. om tym 
my ptlJbIieznoś1:i; " Przed' t~oozę-"lProl~\~,: ,wsp..,ół~~j :~~erzy., . • nasz~J.,; ,lDOik Powstańca Śląskiego, nazwa- zaws,ze pozosta111ecIe .wlerni -
ciem. mszy polowe). pr~'był ~ze!l. -Bylf~iE~ ·tu"lekeewa-~i! pOO.i~a~·~iFł~i~)'la~r'cz~'~ ~~~d~el1ie~~: ~u- , ,pr~~no~zę ":am. o~ c~ł~J Rzeczypo. 
stawIciel pana marszałka PIłsud- uważani za 'obywat~h drugIego mleł\la ŚWlat~' • . Stfnil~t1Ie40 , obu- SpOI,lt~l, ~k~z~.: .. ' .," .' '.' , . 
skiego, insp. anuji gen. Berbecki rządu. Szkoła i wszystko co miało dzfi.liśc5~ W'llaśni!e . ftrzez czystość Nieeh zYJe lui:l:J !?ląskd'1 .. ,,,,, , -:'-' 
w towarzystwie generałów Lu- nieść kulturę, odrywało Was co- ideową i bezinteresownQŚć Wasze- iI'OiiliI N4iM"'. iif!!jffilliOiti!iih<'&mIt'It:~~ 
czyńskiego i Zająca. W ebwilę po- raz bardziej od polskości, wykorze go czynu. I dlatego . poryw pow-
tem przybyli członkowie rządu z niało z dusz Waszych wiarę w stańczy nietylko doznał odczucia Awionetka polska 

P~RYt, 3 maja. Wat.) ,premjerem Sławkiem na czele, mar Polskę, w jej kulturę, w jej gospo- i poparcia w całym na,l'od~e pol-
.Uc.zestnicy r.aidu afrYlkańslkie- szałkowie ŚwitaIski i Raczkiewicz, darstwo. Nawet praw języka oj- skirn, ale zaimponował i obcym _ uległa rozbiciu przy 
go kpt. Ska;rżyński i por. inż. marsz. sejmu śląskiego Wolny 0- czystego Wam odmawiano. Swo- a nawet wrogom. I uwieńczony zo lądowaniu 
Markiewicz w drodze powrot- raz przedstawiciele władz cyw.il- bodnie mogliście go używać tylko s.'łał ',polWodz)eniem, bo właśnie ta PRAGA, 3 m aJ,l' a , (Pat,) .-
nej do Pobki ,zatrzymali się na nych i wOJS· kowyeh, duchowień- w r:oznlowie z matkami wasz.eQli, bezinteresowność Waszego "'owsta '00 d" p ... L-~ , .. Polski samolot 3!wjo:netka Spad 
J en Zlen w &..ryLolU. ULOWI stwa i t. d. które, uC'1:!1C Was polskich słów nia, podjętego w imię godnOŚCi 
ich ,% &rdeau do Paryza t<o'Wa-..... Ił. k d ił .. L, która znajdowała się w d,ro· 
rayszy'ły niesłyehane w8JI'IUiJl!ki O godz. 10 na plac przed g:ma.- i polskiego paCierza, uratowa y tu cz OWle a, obu z a Sumlema i u- dlze do Piil-zna na :rruiędzyllla'ro-
atmosferyc~ne. Padał ulewny chem województwa przybył w1ta- polskość, ~ cp im się n~eży cześć m~cnjła_ przekonanie świa~a cał~go, dowy kongres, _ z,(!)rgalJ.1izowany 
des'uz !i. gęsta ~. Po półgo- ny owacyjnie p. prezydent Rzpli- i wtł.zięezność całego narodu. ' ze łąc~ość Wasza z MaCIerzą Jest pil'ze'z ozechoslo,waokie Aeroklu­
dzinne.tn krą;ź,eniu , noo lotni- tej w towarzytwie swej ęwity oraz .Pomimo tego osamotl1ieni~,. p?", koniecz~ośeią dzie~ową. by, musiała w rpohHżu Taus 
skiem W Le Bouerget lotnicy wojewody • Graiyńskiego. Przy 1111tnO systematycznego' pol1l:lIa.1l1a :0 tez gdyby ml~o s,zlache~y.ch } ądowa,ć. PrzyICzVtI1ą lądowalJ.1ia 
wylądolwUi na terenach pry- dźwiękach bymnu narodowego polsk,ości, nie wygasła w Was god ustło,,:ań w&Zyst~uch powaznych bylo stracenie orjentacii przez 
watnycil skąd 'PO 2 godzinach przeszedł pan prezydent przed ność lud.zka i narodowa. To ta 0- czyuD!ków międzynarodowycb: pilotkę Ryclhte.ró/w!llę, Ąparat, 
odlecieli na lotnisko w ILe BoUll' frontem od!lzfałów wojsko\rych, brażona godnQść Wasza wybuehła chcących wykluczyć konflikt zbroJ !ląd!UjąC na nieró,wuym terenie 
get. Odlot ich nastąip'i w ponie- poczem zajął miejsce przed ołta- dziesięć lat temu w bohaterskim ny z p'l'zyszłe,i historIi świata~ kto- doznał poważnych Ulszkodzeil, 
działek 'ednak lotnicy ~ą lą rzem polowym. ' porywie. kolwiek pomyślał kiedy o zDIszcze, talk, ,że nie nadaje się do dalsze­
dowali ',,/·BerHlJ.1.ie 100 'Pomaniu ' Na zakończenie nab0Ze6stwa or- Piękno Waszego czynu powstań- nin dzieła ł~cznośei nier~zerwalnej go lotu. PljJ.ot~a. -!ty~htelrówna ! 
PrzYllot ilCh do 'Varszawy S'P0- kiestra odegrała "Boże COŚ Pol- czego. jest w.ła~n~e dlatego • tak Śląska z .pans~em PQIS~le~ - za tow~zYlszący Je] lD1Z. ROiga],skl 
dziewruny jest we wtore'k około skę". wielkie~ ~ me kI~rował WamI ża- mysI taki musiałby, ?y~ muweczo- wyszh z kałastrofy cudem hel 
pol!udn"iB - Na8tępnie p. prezydent udał ~ den int~ matetJalny. Był to ny. Bo mam peW110SC, 'li! cały na- s-z,yV'aonku. 
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u Jawnłona niedawno zupeł­
kłady ctlroena zatru.dnlały 4,500 

ny wobee ex:-króla Bułgarji, 

Ferdynanda, który stanął w 
rzędzie państw centralnyeh wal 
czących pr.zeciwko entencie. Z 
raportu tego wynika, It ex­
król Bułgar.ii, przystępując do 
wO.iny po słr.onie Niemiec, po­
wodował się nie samemł .ieno 
wZf4l~dami natury poliłycznej, 
ałe że wielką rolę odegrały te 
osobiste ,,rekompensaty" flnan 
sowe, które mu zostały W(lW-

czas przyrzeczone. 

c 
Stare zobowiązania 
i nieustające pre­

tensje 

• 
I 

W 1925 roku - 1Juter był zgłasza się pełnomocnik u­
już premjerem, dr. Sehlieben króla, gencrał Ganczew i w 
ministrem skarbu -- wypłooo- dniu 23 lutego 1931 roku ot1'zy 
no znów miljon marek złotych muje dla swego mocodawcy 
byłemu 8pr~ymierzeńcowj. Źró czek na R('icbsbank na .!iumę 

11 stycznia 1921 roku otny- dła wypłat wciąż były zmienia 500 tysi~cy marek, wystawiony 
m:lł Ferdynand bułgSl'Ski, bę ne' "OZ liokonywała je kasa przez ministers~o skarbu. pod 
dącv .iuż od kilku lat osobą zu- kanclerza, kiedyindzie.i mini- pisany przez radc~ miuist~r.ial­
pełnie prywatną, niezwiązan~ sterstwa skarbu, a raz nawet, nego Kuesel - Glogau i parafo­
J)iczem z S>Yln. «ra.iem, 25 mi- .iak to zaznacza w swem spra- wany przez sekretarza stanu, 
l,ionów marek, których war~ M . 

wozdaniu Rltscher, dyrektor elssnera. 
to!Ść równała si~ sumie póHora' 

Państwowego Banku Kredyto-

pohierania stale .• pensji i ogro­
mnych zasiłków od republiki 
niemleekte.ł przelz byłego cara 
Bułgarji, Ferdynanda, została z 
pl'zyłoc.-zcniem wszystkich naz­
wiskI (lat i sum plen2~żnycb 

pod.ięta na łamach berlińskiego 
ty~odnika "Tagebuch", które­
go śmiałą postawę wobec on­
e.iaJne.t niemieckiej polityki 
mieliśmy możność nie.iednokrot 
nie z uznaniem podnieść. 

miljona marek w złocie. Prze- wego, kancelarja prezydenta 
knzując tę sumę republikański republiki. 

Zdawałoby się, że z npad- rząd niemiecki zawiadomił ex-
i h 'i H b II Na teJ konspirae.ii zależało 

Przyczyny uskutecznienia te) 
ostatniej wypłaty nie są znane 
- być może dlOdzi tu o "pre­
zent imieninowy'S dla Ferdy­
nanda, który właśnie niedawno 
skończył 70 lat. 

Dlaczego Bułgaria 
walczyła po stronie 

. niemiec? 

k em monarc.l o enzo er- króla, iż od te.i chwili "ustają 
fi naJwidocznie.t nietylko Ferdy-

nów fIoanzakc.1e nansowe ze wszystkie zobowiązania (''lądu 
• • nandowi bułgarskiemu, który 

spl'7.ymierzencem, kupIOnym za Rzeszy z roku 1915, powzi~te 
.. hciał ukryć przed swym sy­

pieni.ądze zostaną wyelimino- wGbec FpJ'dynauda b\lłgal'sltie 
• • nem, panującym obecnie kró-

wane. Stało sie inaczeJ •. lak o go" Na czele republikańskie~(l 
Sprawa przedstawia się w . f lem bułgal'skim, Borysem, owe 

tem ŚWiadczą akty, bo oto ex.- rządu niemie<'ldł'~o słał wów 
5posób następu.iący: tr~nz3kcje. ale i rządom kolej-

król Ferdynand otrzymywał aż czas :Ff,hrpnbach, m~nistre~.i.ł 
Ze sprawozdania, złożone~o nym ,'epubliki niemieck:.eJ, ,liko 

do ostatnich czasów z fund u- skał'bu był dr. Wirth. 
w dniu 1.3 stycznia 1.927 roku szów państwowyell coraz t1) no ro żadna z tych po~yc.ii nie fi-
przez dyrektora Reichskredlt wC i wielkie sumy pieniężllt\ Na tern wszakże sprawa Jt. gurowała w budżecie państwo-
Banku, Ritsehera rządowi nie- k\\'idacji zooowiązań nie skoń-

ukl'ywane w bndżecie państwo. wym. 
mieckiemu, wynika, iż rI',publł- ('zyła się: 18 sierpnia 1924 ro-

Włm, a pochodzące niekiedy Nast~pne rzą(Iy republiki nie 
mieckieJ, aczkolwIek okazały 

~ię mnie.! skol'e do ponoszenia 
ciężarów dawnych zobowiązalI, 

ograniczyły wysokość liIum 
wpłacanych "sojusznikowi Wił 
~Ima II" do roc.zne,i renty. 

ka niemiecka przejęła na siebie ku wypłacono z kasy rządowej 
nawet z... kancelarji prezyden· 

zobowiązania Wilhelma II i rzą ta republiki niemieckiej! ł'erdynaudowi bułgarskiemu je 
du niemieckiego z czasów wO.l- (len mil.ion marek złotych. Kan 

OlWIEHOWY 
HlnO-TEATR 

Dz.1 • dni nasleDn,ch I 
Najwieksz, film świata! 

na Zachodzie bez zmian 
Według słyn- -.: 1'1 lłelDarque'a neJ powidei At. • 

Wytwórni: Universal Pictures Corporation. 
Ten gigantyczny epos, zaczerpnięty z prawdziwego 
życia, w oałym bezmiarze realności i potęgi unie­
śmiertelniony na filmie, żyć będzie wiecznie i jako 
film wywiera jeszcze większe wrażenie niż głośna 

powieść Remarque'a. 
Początek seansów o g. 3,30 po poł., w soboty i nie­

dziele o godz. 12-ej w poło 
Ceny miej ao, mimo wysokiego nakładu kosztów 

nie podwyiszone. 
Passe-partouts i wszelkie bilety ulgowe. premiowe i bezpłatne 
nieważne lIŻ do odwołania. - Przedsprzedat bllet6w w 

kasia kinoteatru codalennie od 12-2. 
si~ o przybywanie na wczeŚniejsze seanse dla 

unikn natłoku. 

Watlaw Kredba 
laureatem Penclubu polskiego 

derzem rządu republikańskie­

go w Niemczech był Marx, mi· 
nistrem skarbu dr. Luter! Pre­
tekstem do wypłacenia ex-kró­
lowi tego mil.iona byla żałosna 
skarga Ferdynanda hułgarskie­
go na dotkliwe straty, pOniesio 
ne skutkiem inflaeji. 

Prol. Wood 

3 kwietnia 1927 roku ówcze­
sny rząd -. kauclerz dr. Mars, 
minister skarbu dl'. Koehler, u­
stalili wysokość roc7.ne.ł renty 
dla Ferdynanda bułgarskle~o 

na 60 tysięcy marek. Ale już 

27 maja suma ta ~ostała pod­
wył.~zona do 100 tysięcy. Wre­
szcie 22 grudnia 1927 roku 
rząd "dołożył mu" jeszcze 20 
tysięcy marek i zobowiązał się 

ć< do wypłacani4t mu 120 t:vsiecy 
marek rocznie w dniu 1 kwie­
tniA do końca życia Ferdynan­
da. . 

W ciągu trzech lat ~x-król 

bułgarski nie zgłaszał iadnyeb 
pretens.ii. Pieniądze hyły mn 
wy.płacane przez w~z'Vstkie 

: zmieniające sic: koleJno rządy, 
. ·4 
. I w tej liczbiIi! i soe,ialistyczny 

i rząlJ zmarłego niedawno kan­
clerl:a Hermana Miillera. 

wybitny fizyk z uniwersytetu w 
Balt.imol'le, mianowany doktorem 
honorowym berlińskiego u.ni.wersy. 
tetlu za epokowe prace w dziedzi-

Wyplata Z3 lutego 
19S1 roku 

Ale oto już do rządu obecne­
go - kanclerza Brueninga -

Pl'Zytacza.iąc całą te długą li­
tanJę wypłat z Itasy repnhPki 
niemieckie., byłemu sO.iuszniko. 
wi, berlhlski "Tagebuch" wręcz 
domaga się ujawnienia całego 

podłoża owych "zobowiązań"~ 
zapytuje za co (lziś .lesz('ze f'­
trzymu.ie pieniądze zdetronizo­
wany król, a na kOlICU swe~o 
artykułu umip.szcza następu.ią­

ce zdanie, zwrócone do w~zyl;ił­
kich byłych ministrów republł­
ki niemieckie.t: 

~I N'YŻ pomiędzy tymi WiZy· 

słkimi ministrami, którzy do­
wi~dziawszy sie o subwenc}nno 
waniu Ferdynanda, nie było a­
ni .tednego człowieka, któryby 
przeciwko temu bezwstydnemu 
nadużyciu nie protestował?" 

Ministrowie rcpublika.lscy, 
p'3~acy "daninę" ... zdetronizo­
wanemu sojusznikowi WUhel­
ma II-go - to .iuż więceJ, ani­
żeli ponura groteska. A prze­
cież w tym samym oasle uie 
ustawały skargi niemieckie na 
kompletne hankruct\\-o, pustkę 
w kasach państwowych i nie­
możność uiszczania się z in­
nych zobowiązań, których wa­
ga była nieeo wl~ksza od re· 
kompensat dla ex-króla bułga. 

rów • 

.. Tagebuch" zaznacza, iż nil 
wszystkie te pytania musi by~ 
udziekna odpowiedź i że .iuz 
ob.iawiającej się chęci ze stro­
ny rządu .,pogrzebania" ca1eJ 
sprawy będzie okazany en e .... 
~iczny sprzeciw. 

Na posiedzeniu zarządu Penklu­
bu Polskiego przyznano tegorocz­
ną nagrodę tegoż Penklublt (w 
wysokości 2,000 zł.) za najlepszy 
przekład z języka polskiego na ję­
zyk obcy znakomitemu tłumaczo­
czeskiemu p. Wacławowi Kredbie 

W r. ub. nagrodę taką otrzymał 
Paul Cazin za przekład na język 
francuski "Sobola i Panny" Weys­
senhoffa. 
Wacław Kredba jest niestrudzo 

nym rzecznikiem zbliżenia kultu­
ralnego polsko·czeskosłowackiego. 
Przełoźył przeszło trzysta dzieł 

polskich na język czeski, w tern 
niemal wszystkie dzieła Sienkiewi­
cza, ponadto: teromskiego, Rey­
monta, Orzeszkowej, Prusa, Za­
polskiej, Perzyńskiego, Rodziewi­
czówny, Dani,»~kiego, Słoń.skie 

go, Langego i innyoo. 

MfW Dźwiękowe lirilnd .. Kino 
Ma P uw.' *FA ' 

nie optyki. 

za przekład "Listów z pod.TÓi.y" 
H. Sienkiewicza na język czeski. 

Drapacz chmur 
w Warszawie 

Na placu Napoleona stanie 
wkrótce największy dom w War­
szawie. Dom będzie wysoki na 15 
Pięter, przyczem fundamenty jego 
będą znajdować się dwa piętra po­
niżej poz1omu uli~y. Gmach ten 
ma zbudować angielskie towarzy­
stwo asel<uracyjne, a koszta jego 
są obliczane na 20 miljonów zło­
tych. W piwnicach drapacza 
chmur znajdą pomieszczenie gara­
ze, a w wyższych kondygnacjach 
znajdą się mie~lka\1ia dla urzędni 

ll6w tleJo towarz)1stwa. 

Przekłady W. Kredby odznacza­
ją się sumiennością i starannością 
i znajdują najwyźsze uznanie w 
sferach literackich tak czeskosło-

wackich, jak i polskich. Ponadto 
W. Kredba prowadzi od szeregu 
lat dział krytyki literackiej w piś­
mie "Slovansky Prehlad" w Pra­
dze. 

W r. ub. w październiku W. 
Kredba bawH 4 tygodnie w Polsce 
i wygłaszał odczyty po polsku w 
Poznaniu, Warszawie, Lwowie i 
Krakowie na temat: "Kult Sienkie 
wicza w Czechosłowacji". 

niemcy ostrzegają 
przed studjami tech­

nicznemi 
Prrzewodniczący największej 

organizacji technd'ków niemiec­
kich VDI. ("Verein Deutsdher 
Ingeniure") - ewią~ek niemiec i 
kich inżY'Ilier6w, ogłosił komu I 

nikat, ostrze:gajw~y młodzież 

prrled studjami techniememi. 
Podobno zaledwie 20 proc. a:b­
solwent6w technic.znych szk6ł 
majduje posady. Jest to l'Izecz 
charakterystyczna dla stosun­
k6w w niemieckim 'Przemyśle 
i w niemieckiem sxkoln:ietwie 
techniClznem, kt6re dostosowa­
ue są do na.iwi~kszego wysiłku 

ekspansyw:negoo 

Dziś I dni nasteDn,ch! 
Sensacja na.d sensacjami! Najnowszy wielki film dźwiękowJ 

z genjalnym komikiem 

Busler Kealanem 
p. t. "II'IPRIS.lRJO" 
Tysiące puezab. przyg6d człowieka, który się nigdy nie śmieje. 

W rolach gł. Buster lealon, Anita Page. 
, Rażyser rred Niblo. 

Ponandto: !'Iierozł~c~ona 'tan tanleł I' Ollver Hardy (F1ip i 
pan znakomitych komikÓw" Flap) 
w pikantnej farsie erotycznej o niebywałem natężeniu humoru 

"Mężowie nie kłamią" !dar~d~:sa poczwórnej 
i 

Początek o 4 pp., ostatniego o godz. 10.15 wiecz., w 
sobotę i niedzielę o godz. 12. Ceny miejsc na losze 

seaose od zI. 1, na porankach po 75 gr. i 1 z1. 
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Powieść seruacl}ino-krgminalna j. S. Fletchera w adaptacji M. Turskiego lvr.32· 

(CiIIg 4aIIą)-

- Tak jest, - odparł Roz­
tło1slki. - Sądzę, te ,na 'nrędrZ(~j 
mnae uda się doj.ść & ni.a do la· 
·du. Wiem, w jaJci &p~ób na 
n!ą W1Płynąć, co jej powiedzieć. 

opowtied1zieć wszystko o tej bez 
wstydnej osobie, która zam:e-
51zkuje tę wH1ę i mogę noinJor­
'l101wa'Ć o pani Sławskiej. 

Bys.trnz.YClki spojrzał wtzdłu'ż 

,..... A jednalk ją odwied,zę, -I razu -pr:zy.szla mi do głowy. - , 
odparł . Stefan sta·~o'Wczo: --- Właś~iwie. ~a ~ał.a na,sza ja.zda 
Pan mme przedstawI. JeślI to W tej chWI.h nIe ma żadnego ce 
panu jest nie w:w;codne , !Znajdę lu. Tam również nikogo nie za 
inne środki i drogi, aby z nią staniemy! 

- Do północy absolutnie nic. 
Ale pOltem udam się do polici1. 
JeŚlli chcesz mnie odwiedzić, tO' 
będzie mi bardzo przyjemnie. 

Pożegnał ich lekldcm skinie· 
niem głowy i powoli odszedł w 

k,ierunku hotelu. W duszy b\,l 
wściekły na nalrzuconą mu 
przez ok,:>Uc\l:ności hezczynność, 

ale zdawał sobie doskonale 
sprawę, te w te.i ch·wili nie po­
zostaje mu nic innego, jak cze­
kać, aż przeciwnik coś przedsię 
weźmie. 

ulicv. pomówić. Radzę panu jednaJk, - PO\:óż tam wogóle wlaŚ>ci· 

_ 1est tylko jedJna rzecz do 
powiedzenia, - lIZekł S~efalll z 
l8Ci~1l w g,łosie. - Jed o' 
na be~wą,tlJ)ieni8 c'doI1>kdem barn 
dy. Niech jej 'J)llIIl powie, że po 
I'US2:ę cale miaJSto, jeśli panna 
Marja i moja ciotka nie rosła· 
ną ,zwolnione do 'Północy. A je. 
śli tym paniom starnie się naj­
m.nie.jsza kJrZywda ... 

~ l\Iarm W\l"ażenie, że hl bez· 
wstydna osoba zniknęJ'lł, -
~Qrł s'Ucho. - I nie dZliwił­
bym się również, gdyb:,' i pani 
Sław ka poszła w .i~i Śllady. 

Mam swoje WIlaJsne poglądy na 
to, co się wydarzyło wczDraj 
wjAJCzorem i titisia.i :rano i praw 
dopodobnie s'ię ni·e mV'lę. ROlz~ 

dol ski wraca. Nie ustał nikogo 
w domu. 

aby pan mnie do jej domu Wlie jedzdemy? - lZ.apytałi By 
wprOlWadził. str.zyck1. 

- Niedb pan to mnie pozo· 
H-awi.-- rzekł RozdoJ.ski \15pO­
ka,iająco. 

Z wrócił się szyblko w strone 
willi, a Stefan i Bystr,zyckd za­
Gzęli się niecierpliwie p'l"zecl1a­
d'Zać !pO chodni1ku. 

_ Poslwcha.f mnie, Stefanie, 
- odenwał slię Wil'es rei e By­
stTz~ki.- PrzypiUlŚÓJnY, że Roz 
dolski nie b~zie się mógl poro 
zumieć ze swoją macochą. Czy 
wtedy również pójdzies,z do po 
tkji i opowies'z wszyst[ko? 

- Tak jest! 
- Cóż ty w rzeez-ytwtlsfo·§d 

Hrabja. byt: widocznie 'Zlmie-
12anv i potl'7.ąJSal głową, pod­
chodząc do uezekujących. 

Hrabima Roroolska opuściła 
wiUę. Rozmawaalem z jej go­
s'Podynią. Dzisiaj ramo o godzi· 
nie 6 odjechała z pokojówką i 
1. bllJg~em, Nlk't nie wic dokąd 
~ię udarła i jak długo będzie 
nieoboou'.L Gos-podyni nie wie 
nawet, 'z jakiego d'Worca odje­

chała. 
Stefan odwrócił się i pośpie-

s,z~ do samochodu. 
.-.. Chodźmyl -- p owiedrzJiał 

b'6tko. 
- Co pan zamiena'1 .....; ~a-

pytał Rozdol:s'ki. 
-. Jedziemy do :pani Sław· 

6\kiej! 
Rozdolski spojrzał tl1slń "Pue· 

- Nie mam nic IJ)rzeciwko 
temu, - powiedział Rozdolski 
spokojniej, niż przedtem.­
Oczyw1ście, jeśli .zastaniemy ją 
w domu. 

- Dziękuję - odpowiedział 

Stefan krqtko. - To będzie IZre 
smą na.t1epsrze. W Il!iędzyozarsie 

zechce mi 'Pan odpowiedJllieć na 
jediłlO pytanie: Czy hrabina ROIz 
dolska była rrÓ!Wnież obecna 
wtedy, gdy skradziono ikrzyż 

calra1 

Ro.zdol'Ski przera1ził się. 
- Owszem, była rrównie,ż, 

a<le .... 

- To mi wystarCiza. Chc~a . 
łem jedynie wiedzieć. Przy;pUisz 
ozałOOl, że tak było. 

Rozdolski patrzał jakby bez· 
myślnie pil'zed siebie. 

~ Nie przytplliS<zeza pa.n chy­
ba ... 

Steloo rolllPacJzłi wie 
SiIląl głową. 

potrrzą-

- Nic nie przyp.us<Z'Czam -
powiedział wściekłym głosem, 

ale w następnej chwm Oipano­
w~ się i konłynu()IWal jUiŻ bM'-

motiesz zakomurniikowaJĆ wpoli 
-li 1 C"':v mOlżesrz powiedzieć, do 
ką4 się mają 1W"'Ć? Czy mo­
!esz im powiedzieć, gdJzie znaj~ 
dą Curtisa? 1p..śli ewentualndi! 
'joe.'Sił: (J!i portyw6dcą band,,? Czy 
...,ogóle moźf~t udzie!.ić .infor­
macji, m9ją,c~h jakąikolwiek 
praktYlCzną wall'tość? 

nikli wie. dzie.i UlPrzejmym tonem. - Pro 
- Czy pan to mówi! tpolwd- sz~ o wyJbaozenic, te się unio-

nie? słem, ale chyba to pana nie 

- O tak, mogę im ł>Qwie· 
'dzieć bardzo wiele! Mogę im 

- Jeśli 'Pan nie c1ice !poje- dziwi. Chyha przyzna poo, te 
c.hać ,ze mną, to 'Pros'zę ·zostać. ~ hra,hina RoI:WoJ:s.ka, zre&ztą taik 
Ja w blidym ra,zie ja~p.. . I sa~o, jak pani. Słruwska, POZQ­

Obaj pa:nowie p~zh za mm l sta.Je w konta:kcIe z tą baruJą. 
Dr. med. 

REICHBR 
i W!SiccUi do .sa~o~.hodu. ~QZ-l' .- No takI I cÓŻ dalej? ..- za· 
dol:ski wymlemł aZOfe\l'OWl 8- pytał hrabia. 

DOwr6cll 
Specjalista chorób skórnyoh 

i wenerycznych 

POŁUDNIOWA 28 
tel. 201·Q3 

Od 8-11 rano I 5-11 •. 
W niedziele od II-l 

Dla niezamożnych ceny lec:rnle. 

,lres. 
l - " Wydaje mi s'ię jednak, że 

lem kraik je6t lIlieJbezpioozny, -
powiedział :po drooze. - Jeśli 
Dani Sławska, iak w.szyrscy 
przypUs'zlCZamy, jest c.zlł()lllkiem 
szajki, tOl nie odda rpan UJS~u.gi 
palllnie 'I\otwliez. grOlŹ\lc tej da­

mie. 

EATR "CAPITOL" 
Dzl. I dni nastepnJch I 
Wielkie monumentalne aroydzieło dźwię­
kowe produkcji polskiej, osnute na tle 
nDweli HENRYKA SIENKIEWICZA. 

Wolna pReróbka FERDYNANDA GOETLA 

Janko lWIuzykanl 
:6=;~~: maria MalicMa, Witold eonU, 
DUlUza-·KruMowsMI ~t:;6a;~iod~i labcIuósMi 
Reżyaerja Ryszarda Ordyfiskiego 

MUlyka Gr.egorza Filelberga 
Teksty piosenek Konrada Toma 

1Jfad:prog1'8m: Świetny dodatek dźwiękowy p. t. 
"TANIEC SZKIELETóW" 

1$O;łIJJtek w dnie pDwszednie o 4.30, ost. s~ans 10.15 
w i . ziele o l-ej. ost. o 10,15. 

_. - Czyż to nie dziwne, że oby 
dwie panie znajdowały się alku­
rat w pańskim zallllku w chwili, 
gdy pop-ełni{)no 1rradzi~ż 1 Czy 
nie jest pra wdopodohne, pil"zy­
najmniej 'Powierrehow.nie są­
dJz,ąc, że wiedziały o tej krradzie· 
ży ~ ~e brały w niej udział:? 

Ro.zdolski i By.str~ki spoJ­
rzeli na siebie. 

,.- N ad tern się r.zeezywdki~ 
dotychczas nie zarstarna wiałem 
~pOfWie<Lział !hra!bia PlO chwili. 
~ Nie WlPadło mi tO' na myśl. 

- Ani mnJ.e - dodał By· 
stl'zyclki. - Ale przecież dopie­
ro terraz UlsłyslZeliśmy, że hrabi· 
na .lest w tę aferę zamie5zana 

- Ja rÓlwnietż dOlpiero tmaz 
usłyszałem o hraJbiJlie- odparł 

Stefan - a jed,na'k ta m~l od-

- Pooiewd ia sObie lego ży· 
c,zę - odpowiedział Stefan :I 
zwrócił się do RozdollSkiego. - ~ 
Mam nadzieję, że pan ;zJD.a carłą 

służbę, aby wejść do miesz:ka 
n1a, nawet jeśli pani Słruwskll 

będ.zie nieobocna? - Czy ni~ 

móg)tby palll powiedzieć, że chCe! 
pan JW1stawić jej hilecik? 

- JeślJ pan sobie żyozy, u 
cZYllli.ę to - oo'Po,wiedział Roz 
doil.ski spokojnie, - Czy che!! 
pan wejść ze mną 1 

- Tak jest. Je§1i mo.żliwe, tO' 
chciałlbym zo.baczyć pokój, w 
!którym pani domu lZałatw~a 

swoją korespondencję. 

Pani Sławskdej nie było W' 

domu, a na pytanie Rozdołski<.­
go słUlżba odpowiedziała, fe 
niema jej również w LondYiIlie. 
Wyjocha,la WICZC\'inym rankiem. 
LOIkaj, który ~nal dobrze hra­
biego, z/LPII'osił panów d,Q malej 
(Mbljotelkd. PodsU/Iląil im folele 
i Rozdo~s'ki usiadł pr~v biurec1. 
Iku pani Sławskiej, aby pOlZosta­
wić dla niej kilka oJboiętn~h 

\Słów. W m1~'ZyczalSie Stefan 
roZlgiądał się. 

W domu nic się nie wvdarzy· 
lo. Rafał nie mial żadnych wia 
domości i Stefan zmusił się do 
spokoju i cierpliwości. Zjadł 

o zwyklej porze kolację, poczy· 
tał trochę i wV'paHł masę pa 
pierosów. 

O wpół do dwunastej zamrl 
dowano mu wizytę Rozdolskie · 
go i Bystrzyokiego . B~'li zan' 
pokojeni i zdenerwowani. 

- Nici Absolutnie nic ~i.~ 
nie stalo! - zawołał Stefan na 
p'i'Zy \'. ,; wit: gmiewnY'1ll Qlosem 
Czek", :l szcze tylko do p6łn(, 
cy! Pr(l~7.G zająć miejsca! 

W nast~pnej chwili Raf9ł 
wSiledł, pod.ając Stefalllowi )hf . 

- Jakiś chłopiec w HbPl'ji od 
dał go w tej chwi'li -- powi". 
dział lokaj. - Nie cheiał ele 
kać na odpowiedź. 

Stefan spoj,rzał !la JiISI i zer­
waJ się na równe nogi. 

- Nie wiem, co pan chciał W· "k' B . I r .1 

l 
'ć - leJI u oze.. ,ist jest ;-l(J 

ana ez w tym pokoju - ode- -.. "k' l . . ' . m01eJ clO~ 1. 
zwał SIę RozdolJSki., gdy po piQ' ! . 
du miJlwtach oqmsrezaU mies'! !D c. n.) 

kani~. _1III!!I_EDiM'I~~'3:!l2ls;m~~ 

- O to zresztą zupe!nie nlfe 
chodzi. OblCiałem lZobac7vć coś 
OikreślOlIlego i ooiągną!fem .r,el. 
Teraz iJdę do domu - powie· 
dział, gdy p-odes.zJIi do samocho 
duo - Pójdę pies.zo, ho'wiem 
muszę się nad całym szeregiem 
spraw Z'a-staJlow.ić. 

- A co zamier.zas,z przedsię­
wziął? - /Zapytał niespokojnie 
ByMlrzyeki. 

Dr. n., e l:! , 

ie lai • 
• 
I 

powrót:ił 
Specjalista chorób 8kórnyc}; 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 

.i wyd~ielin 
Andrzeja 5. telef. 159-40 

Przyjmuje od 8-11 i 5-9 w. 
w niedziele i święta od 9-1 

Oddzielna poczekalnia d II! pań. 

( 
Dziś i dni nasle pn,ch ! 

Czeski film, który tryumfalnie przeszedł Europę p. t. 

100 proc. dźwiąkowiec 
mówiony po Czesku. 

Potęga uczUĆ matki i piekło 
udręczeń przez które brnie po­
rzucona przez męża żona i 
matka. Orgja pijacka, życie 
lokalu nocnego. Obława poli­
cji obyczajowej. Epizod w do­
mu nDclegowym. To ogniwa 
silnego dramatu, uięte pla 
stycznie, niekiedy, aż bolcsl1p 
w realistycznem zacięciu. 
W rolach głównych Magda 
Sonia, 8-mio letni Jaś Fe­
har (jej syn) oraz Jarosław Ho:;lan, 

Nadprogram: MICKY NA AREN_c) 
i aktualności krajowe. 

l.~· skrzypek czeski 

groteska rysunkowa 

Początek seansów w dnie powszednie o godz. 4.30, w soboty 
i niedziele OOl'anki od ~odz. 12-3 po. pol. 
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-
Pobór roczników 
1910 i 1908 kat. B. 

Dziś winni się stawić do prze­
glcldu: 

Przed kowsją Nr. 1 (Zakątna 
82) poboroWi rocznika 1910, za­
mieszkali na terenie 2 komisarja.tu 
o nazwiskach na litery od O do Z. 

Przed komisją. poborową Nr. 2 
(Ogrodowa 34) pob(lrowi rocznika 
1910, zamieszkali na terenie 12 ko­
Dlisarja,tu o nazwiskach na litery: 
od A do P. 

Przed komiSją. Nr. 3 (Al. Ko­
sciuszkl 21) poborowi rocznika 
1908 kat. B, zamieszkali na tere­
nie m. Zgierza.j8P3 
nie 3 komisarjatu o nazwiskach na 
litery od A do K. 

Przed komisją P. K. U. Łódź­
powiat (Piotrkowska 187) poboro­
wi rocznika 1\)09 kat. B. zamiesz­
kali na terenie m. Zgierza o na­
zwiskach na wszyotkie litery za 
wyjątkiE.'m S. 

48.118 bezrobotnych 
w Łodzi i okolicy 

Na terenie państwowego urzędu 
po~rednictwa pracy w Łodzi (mia­
sto Łódź i powittty) w dniu 2 maja 
1931 roku w ewideDlcji było zarC'­
jestrowanych poszukujących pracy 
48.128, w tem w samej Łodzi 
35.,917. 

Z zasiłków korzystaJo w ubie­
głym tygodniu 24.881 bezrobot­
nychi w samt'j Łodzi 16.460. 

Otrzymało pracą przez ,.;::,' 11 51 
hrzrobotnycb, wysłano "" pracy 
81 bezrobotn}'ICh. 

Walne zeb;~anie 
koła przyjaciół 

harcerstwa 
W dn.i·u 9 maja r. b. odbędzie 

lIię walne zbranie koła przyja­
ciół przy hufc3lCh łódzkich zwią,zku 
barcestwa polskiego, w lokalu wła 
Ilnym przy ul. Ewangielickiej 9, o 
godz. 6-ej wieczorem, o przybycie 
na które prosi członków zarz~-

~~branie poprzedzone zostanie 
odczytem: ,,0 harcerzach i harcer­
stwie", wygłoszonym przez komen 
danta chorągwi, druha sędziego 
Stefana. Kępczyńskiego". 

Hocne dylury aptek 
Dziś w nocy dyi1trują. następują. 

ee apteki: Sukc. J. Leinvebera 
(plac Wolności 10); Sukc. J. Hart­
mana (Młynarska 1); W. Dauielec­
kiego (piotrkowska 127); A. Perel­
mana (Cegielniana 32); J. Cyrnera 
(\VólczaiIska 37); Sukc. Wójcickie 
go (N apiórkowskiego 27). 

źolr y apożycz ęudZUP 
Zabiegi o odroczenie SDlat DOŻ,czki kr6tkoterminowrch 

"oniosie Iprawg finaniowe łOialta O_ÓWiODO 
w loboie w lioli.:g 

W sobotę wieczorem powr6· 
dl z Warszawy wicepre.zydent 
m. Łodzi dr. Edanund WieHń­
ski, który bawi~ w sto.licy w 
kilrku doniosłyeh dla naszego 
miasta, sprawach finans'owych, 

Wiceprezydent Wielh1skf, 

ZObOW'.iąiZań finansowych w tvm 
roku odbiJaby się fatal1nie tlił 
całej gospodarce miejskiej. Z 
tych to w,z,gIęd6w przedstaw)-· 
dełe Lodzi domagali się Drze1-
stoćzenia wspomnianych powy 
żej kredytów krótkoterm~no­
wyclh na pożyczki długotermi· 
nowe, SłOWe!ll - p.rzes·UJIlH'dn 
te'rminów s,płaty rat pożvc'tko­
wych, 

Po dłu.ż, 'zej na ten temat dv· 
skursji, ministerstwo ska'rbu (l­

świadczyło, że z pOWZlęc:Iem op. 
.WQ2lj aw= 

jak się dowiadujemy, odbył '" 
Warszawie dwie konferencje, a 
mianow'lcle w miln1stel'lstw~~ 
skarlbu, oraz w gł6wnYlffi zaJda­
dzie ubeZlpieczeń p'l'acownikOw 
umysłowych. Na konferencjadl 
tych, na kt6ryeh z ramienia ma 
gilstratu łódzkiego obecny bvł 
również naczelnik wydziału fi· 
nmsowego p. Chwalbhlski, po· 
ruszono szereg zagadnie)1 ŚdŚJp. Zn.-kn.-e 
finansowych, zwią,zanyeh z sv--

cylzji narazie się powstrzvma i 
wyczekiwać będzie ostate<:zne· 
go roZlpatrzenia budżetu m. ł ,n­
dzi na rok 1931-32 Drzez min. 
sp'raw \\'t:w!D.ętrznych. Stanowi· 
sko swo.ie do postulatu 2m.!UV 
miej,skiej ŁodZ\i, mini'stenłwł\ 
azależnia od wniosku, ja:ki~ w 
sprawie możliwości filI1anso-

wych miasta, P'l'zedstawi mihi· 
sterstwo spraw W e WIllę tl.'lZnych. 

Druga, konferencję przedsta· 
wiciele naszego miasta odbyli 
z dyrektorem glóWlIlego znkla· 

"i. S&3 

rz i 6 · 
tuacją gospodarczą oarsze20 sa­
morządu. Reforma pisowni polskiej . 

W ministerstwie skarbu wio W pQwietrrzu wisi wiel,ka 
ceprezydent Wielbński konłp.rn sensacja dla więK;"zości, Jlo~łll­
,vał z naczelnik,jem wydz1atu I gu.iącei się p-ió.rem, ludności 
obrotu pieniężnef.o p, Nowa- Polski. 
kiem. I.ingowiści wchod.t:ący w 

Ohrady dotyczyły zadłl1Żema ~kład, ~olskiej ~kadem.i~ Umie­
m. Łodzi w mi{[J. skarbu i Ban- Jętnoscl pracuJą obecl11c nard 
ku Gospodarstwa Krajowego, probl~mel1l reformy nas.zej pi· 
OIl"ałz sprawy spłaty, wzg;lędnie sown!.. . . 
sprolongowrunia na okres dł11t.- IstnIeJą w tej mIerze OWA la 
szy tych długów. Sie.gają. one sad.nicze projekty, 
b. poważnych sum, a mianow:· Przedewszystk::::m wic:c wysu 
cie kilkunastu miIjon6w zło· wana .iest zasada, iż na nkn'­
ty!Ch, Pożyozki te, zaciąglllt'tp ślenie jednego dźwięku należ~ 
przez samorząd w latadl unie- UŻYW!lĆ jednego zna:ku w piś­
głyc.h, nosiły przeważruie cDara- mic. \V ten sposób zamiast do­
kter pożyczek krótkotermmo' ty,chczasowych spółgłosek mma 
wych, a termin ich plaitlno&d czonydi dwoma literami, .iak: 
przypada na bież. rok budŻf'ln- cz, SZ, rz, czy dz wprowadzono 
wy, Obecnie Rmin~ mlejllKa by c. S, t·, z z odwróconym 
przerŻywa jednaJkże ciężki krv.' daszkiem u gÓll'y, jak to mil 
zys firnansowy, tak, że sprawa miejsce w pisowni czeskiej. -

Drugi projekt ldzie dalej, U· 
suwa on bowiem pozatem dwu 
jakość oznaczania jerulych 
tyd1. samych dźwi~k",w przez 
maki, posiadające iUż wyłącz· 
'lic historvc.mc znaezenie. W 
ten sposób 'zM.ki 6, rZ, ch i t.e!.. 
za h}!pione byłyby tak jłlk 
hrzmią w RYlnowie przez u, 
iw h i ~. d. 

Niewątpliwic tego rodzaju 
rcfo'l'IIUa pisowni pn:y.cz.'lniłaby 
sk do jej upros.zc2f.mia i w "zy. 
sku" dałaby pow31lną f'kono­
m if! czaJsu i papier~. 

Ile to nicontrzcbnydl liter 
piszemy w ciągu roku tvlko 
d-zięki temu, że zamiast "Me­
~cianin'· piszemy ,.chrześd ja­
nin", ;'clb .,0 cbar.akterze". za­
'~1 ia ~t ,,0 "arakteże"% 

y cz E E ERATA 
lboczeDi~, 0"on8; ewailu Dil 5·t:iol~iDifj 

dzi~w.:zgnle 
Żona zbrodniarza usiłowała go zabić siekierą 

du ubezpieczeń pracownl'kó-.. 
umysłowych p. Siwjkiem i na­
czelnikjem wydZliału finansowe 
go, Pil"Zybyszewskim. 

Z ZUPU-em wiceprezydent 
Wie1iński prowadził pertrakta.­
cje o zaciągnięcie dla samorzą­
du pożyczki na budowę i prl"" 
ląClZeń urządzell kanalizH(:y j., 
nych od kolonji mieszkaniowe ~ 
wznies,ionej przez ZUPU, przy 
ul. Nowo-Pabv:mickiej do ItIów , 
nego zbiornika miejskt~o w 
LubHnku. Roiboty te nie są ob­
jęte tegorocznym programem 
robót kanalizacyjnych, które 
kosztować mają 4 i pół miljfJD-'ł 
zł~tych. Ponieważ jednak HI­
kład UbCŁp. prac. umvslo N\'ch 
zWil'ódł się do magistratu o mlO 
dynkowmie programu tych ro· 
bót, mag,isLrat zgodZ!ił się na W".l 
konanie tyeh robót. KosztC'T'VS 
ich z:amYka się sumą 1 i riół 
milj. złotydh, Na taką to sumę 
właśnie opiewać ma Dofvczka. 
Będzie -ona wedl'ug projektu dłll 
goterminową. Stopa p-focento­
wa nie została jeszcze ustalona. 

Po konferencji ustalono wa· 
runki pożyczk.i, które będ~ 
przedstawione komisji or~ani­
zacyjnej zakładu nbez:pieczeń, a 
następnie głównemu urzędowi 
ubezpieczeń i mirnisterstwu pr. 
cy i opieki spo~eczoe.i. O ile te 
instanc.ie zaakceptują ułożOllle 
warunki - a istnieje llzas2dnia 
Ol>. nadzieja, że tak się stBlllie­
to mas:istrat w na.ib1iższych 
dniach otrzyma promessy, li 

projekt za·C'iągnięcia pożycz'ki 
przedłożony zostanie radz,ie 
mie.tskiej do zatwierdzenia. 

Na wy.padek zreallizowania 
pO'iyczki krunalizacyjnej, robo· 
ty na odcinku od Nowo - Paibja. 
nkkiej do LubHnka byłyby za­
częłe w dniu 15 maja b. roku, 
a zostałyby ukOIlcZOlne na.jp6ź­
niej dnia 15 sier:pt1lia 1>. r. (ge) 

Wściekły kot 
Rodzina Heinów w Wielkich 

W dni,u wClzorajszym w mie., Iy przy ul. Kilińskiego nr. 62. rwała zbrodniarza z rąk Wlhll-

I 
Hajdukach vrzeiyła niezwykłą 

"7.kaniu 'Vladyslawa Matuszcza Po libacji Karasiński wyszedł rzonych sąsiadów i natvo('h- przygodę. Kiedy wszyscy domow­
ka, przy ul. Ki'lińskiego nr. 62 na podwórze, kierUjąc się do miast aresztowała, osadza.1!i(: w nicy udali się na spoczynek, do 
odbywała się IibacjR, w której komór€k, dokąd zwabił 5-let- wi~zieniu do dyspozycfi wIndz mieszkania Heinów wpadł kot, I,tó 
udział wziął również przyjaciel nią córeczkę Matuszc,zaka, Wan sądowych. ry rzucił się na śpiącą Heinową l 
i sąsiad Matus.zcza'ka, 39-letni dzię, pod pozorem. że chce iej Lekarz zbadał Wa,odą MA- pogryzł jej dotkliwie p!ersi i ręce. 
Antoni Ka'l'asiński,z zawodu poka~ać króBki. tuszczak i wydał orzeczenie ~dy. ~a I{rz~:k Heln?wel przebudził 
kowal, zatrudniony na stac.ii DZlewczvnk.a, wpadła w Pll- pisemne, które d01ączono (lu Się ~el .syn I :apalt! lampę, kot 
ł,ódź - Fahryczna iz,amicszka- łapkę n3st,awwn ą pr:zez .d~ge- akt spTawy śledztwa. lana Ka. rzucił SIę na l1Ie~o J pogryzł go w 

~~~=~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ nerata, ktory za'lkawszy JCJ n- rasillskicgo wyjechała wraz z nogę. Kota zabito. Przybyły te.. 
st~, dok 00 ał na ma,loletniej dziećmi do rodzWnY swe,i, zn- k~rz, stwierdzhvs7,Y u kota wście-

Trzęsienie ziemi na Kaukazie 

WjO~k:l n:t tPJ'cniE.', ohjp.tym kat,l klizmem, w pobIi~u perskiej gra­
mey. 

dZleWCZYll1.Ce ohyooego ~wałtll.l miesz,kaŁej w KaHszt, (a) Ithznę, zastrzyknął pokąsanym "-
Dziewczynka hroniła sie i n· ' rum ochronne. 

derzała nogami w drzwi. ('o 
usłyszała przechodząca 'Właś'llj,e 
żona Katasillskiego, Marja, kM 
ra poczęła dobijać sie do ko· 
mórki. 

Gdv mimo to ni.kt nie otwip. 
rał, pobiegła do mieszkania po 
siekierę, by wvwatyć dmwi i 
jednocześ{[Jie zaalarmowała j,n· 
nych l,()!katorów. 

DeRenerat jednak po kil'kll 
minutach sam otworzył drJ.:wi. 
i wówczas uj,r.za,no zan.lakan:\ 
dziewczynkę, stojąca w kąciE.' 
ko.mórki. 

Na te,n widok iooa Karasit,· 
sM ago, pod wpływem sillJlego 
wstrząsu dUlchowego, usiłowam 
br.zymaną siekierą zabić zbro.d­
niclzego swego maŁżonka, jed· 
nark przeszkodzLiIi jej obecni 
przytem sąsiedzi, kt6l.'1zy WV!'­
wali jej morder~ze na'l".zędzic. 
plfZyczemjedna'k sam.i dotkli· 
wie go patul'lbowali. 

Powiadomiona policja wy· 

Nowa salonka 

uhwarna w podróży przez' prezydenta Czechosłowacji. 



.,r. 121 . ł. 'V. - GŁO~ PORADY -1931 • -
Ni zwykleur st • le rz 

mial wczorajsI' obch6d rocznic, konst,tucji 3 maia 
Nader Podniosły i imponujący 

przebieg miały wczorajsze llroczy­
.te obchody konstytucji 3 maja' i 
rOCZ11icy trzeciego powstania ślą­

tkiego w naszem mieście. 
Piękna, iście majowa pogoda 

wpłynęła na niezwykłe ożywienie 

na głównych ulicach Łodzi przyczy 
niając się w duiej mierze do pod­
niesienia uroczystych nalStrojów 
wśród mieszkańców. Wylegli oni 
masowo na ul. Piotrkowską, aby 
przyjrzeć się tradycyjnemu pocho­
dowi trzeciomajowemu i zapowie­
dzianej na godz. 12 dełiladzif! 

'VojSk garnizonu łódzkiego. 

Obchód rMpoczął się właściwie 
Już o godz. 6 rano. Mianowicie or­
kiestry wojsk odegrały o tak wcze 
snej godzinie pobudkę na ulicach 
miasta, obwieszczając rozpoczęcie 
tię uroczystości. 

Około godzinie 8 rano ulicami 
przeciągnęły odd7Jiały straz.ackie, 
zmierzając w kierunku placu przy 
ul. EmUji, gdzie prezes straży p. 
Jarzębowski i komendant dr. Groh 
man wręczyli zasłużonym człon-

kom łódzkiej ochotniczej straży, 
mającym za sobą wiele lat służby 
ochotniczej, odznaki honorowe. 

Po dekoracji oddzńały straży 

podążyły w stronę placu katedral 
nego, skąd wyruszyć miała następ 
nie defilada. 

Jednocześnle przed katedrę ścią 
'gać poczęły oddziały wojskowe, 
przysposobienia wojskowego, poli­
cji pallstwoWej organizach spo­
łecznych, oraz delegacje stowarzy­
szeń, związków i cechy wraz z or­
kiestramI i sztandarami. Przybyły 
r6wnież oddziały harcerzy, organł-

_ _. ': ,'j _ " -: ' " J , ... ;.' .. ~ •• .' 
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n 
jej czule szepcze 
w uszko ... 

n 
to "złoty <,hłopak" 

MAURICE 

CH UALlEa 

to śliczna I W O N N A 

UALLEE 

grają role główne w 
wesołym przeboju sezo­
nu filmowego p. t. 

KAWIARfHKA 
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zacji wojskGwych, delegacje szkół 

powszechnych i średnich. 
Około godz. 10 rano pWlktualuie 

rozpoczęło się uroczyste nabożeń­
stwo w katedrze, poczem odbyła 
się uroczysta msza polowa, po któ 
rej nastąpiła dekoracja 06ólJ, za-
służonych na polu przysposobienia 
wojskowego i wychowania fizycz­
nego. 

Jednocześnie odbyły się w świą­
tyniach wszystkich wyznań nabo­
żeństwa. 

Przed godz. 11 wyruszył z Wod 
nego Rynku pochód NPR-lewicy i 

"Orlęcia"~ złożony z kilku tysięcy ,dźwiękach marsza oddziały wojsko l zydent Zlentlęcki., korpus ofJ'er­
osób. Pochód ten przeszedł ulicą we wyf\tM:yły w kieruknu gma- ski i delegacje szkół, oraz instytu 
Piotrkowską do Placu Wolności, chu kuratorjum szlmlnego przy ul. cji społecznych. 
gdzie złożony został wieniec u stóp P'lOtrkowskiej 104, gdzie na spe- Defiladę otwiera'o czterech żol. 
pomnika T. Kościuszki.cjalnie zbudowanej trybunie, przy. nie.rzy w mundurach legjonistów. 

Przed godziną 12 w południe, ' .. branej chorągwiami o barwach na- Następnie prz'edeIHował 31 pułk 
zanim rozpoczęła się defilada woj- rodowych, zajęli miejsca wojewoda Strzelców Kaniowskich z kompan.ią 
skowa przez miasto, dowódca kor Jaszczołt, gen. Małachowsk~ a 0- karabinów maszynowych, 28 p. S. 
pusu okręgowego IV, gen. Mała- podal wice-wojewoda dr. RGżoiec- K., 4 pułk artylerji ciężkiej, dalej 
chowski, przyjął raport od gen. ki, gen. Mi.iIler, wiceprezes sądu 10 pułk artylerji polowej, przyspo­
Olszyny Wilczyńskiego, poczem okręgowego Świderski, prGkurator sobienie wojskowe poszczególnych 
przeszedł przed frontem garnizonu Markowski, prezes izby Skarbowej szkół łódzkich, oddzl'ały policji 
I odnziałów przysposobiellia woj!- Kucharski, starosta Dychda!ewicz, pieszej i konnej, "Sokoli", "Strzel-
skowego. insp. dr. Torwinski, insp. Niedziel- cy", przysposobienia wojskowe 

Punktualnie o godz. 12, przy sk~ kurator szkolny Gadomski, pre kolejarzy i pocztówców, wres!cie 

••••••••••••••••••••••••••••••••• ~.m.D •• a •• ~ ••••••••••••• ~ •••••••••••••••• straż ogniowa zamykała pochód . 
Oddziały, defilujące wzdłuż Sl.pa 

leru sztandarów, wjtane były 0-

klaskami~ któremi darzono szczo­
drze pułk "dzieci łódzkich", od­
d'Zla~ przysposohlLenia, poliCję, a 

I TBATR. MUZYKA i SZTUKA I 
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Zmierzch TEA TR MIEJSKI w szczególności straz ogniową. p e ry Dziś i jutro przedstawienia za- Kolosalną owację publiczność, 
stoJąca po obu stronach jezdni, zgo 
towała popularnemu komendanto­
wi łódzkiej straży, dr. Grohmano­
wio którego obsypywano kwieciem. 

Opera była zawsze najpopular­
niejszym środkiem krzewienia kul­
tury muzycznej, z drugiej zaś stro­
ny przyczyniała się wraz z bar­
dziej lekkomyślną jej siostrzycą 
operetką, do zbanalizowania 8ma­
Im artystycznego i pogoni za łat­
wym efektem dźwięI<owym. Ten 
rodzaj sztuki, stojący na pograni­
czu muzyki kameralnej, symfoniez 
nej, piosenki kabaretowej i ulicz­
nego marsza, jako właśnie smacz­
nie przyprawiony bigos artystycz­
ny, najbardziej przypada do gustu 
mniej wybrednym słuchaczom i tu 
kryje się przyczyna popularności 
opery. 

Przedewszystkiem w operze do· 
minuje śpiew salowy, a więc ro­
dzaj muzyki najbardziej dla szero­
kich mas dostępny. Dla śpiewu 
przebacza się oPerze wszystko: 
najbardziej banalna treść, najnie­
tnOi.ebniejsze moZlłwoścl ł najnie­
konsekwentniejsze sytuacje realne­
go życia. Nie zwraca się na to u­
wagi, byleby tenor wyciągał wyso 
ki ton i przetrzymywał go, ile mu 
sił starczy, ile jego klatka piersio­
wa wytrzyma! W szytko razi tu nie 
naturalnością, przedewszystkiem 
juz choćby z tego zało7Jenia, ż.e w 
życiu potocznem nikt nie śpiewa, 
lecz m6wi, a kiedy mówi, nie po­
wtarza jednego wyrazu bądź syla­
by po kilka razy, o ile nie Jest ją­
kałą. Stąd wynika, że nawet naJ­
bardziej dramatycznych ustępów w 
operze niepodobna wysłuchać bez 
ironicznego uśmiechu. O r6wnorzęd 
nem traktowaniu poezji i muzyki 
mowy być ni~ może, bo tych słów 
nawet się nie słyszy, a słuchacza 
pociąga dominująca w operze mu­
zyka. powodem tego jest słucha­
nie opery, śpiewanej w obcym ję­
zyku, nawet dla słuchacza niezro­
zumiałym. Ni'e pomniejsza to wra-
7..enia, jakie wywiera muzyka, sta­
nowią:ea podłoże ilustracyjne. Ta 
ilustracja muzyczna, która w ope­
r~ główną rolę odgrywa, dosięgła 
najwłaściwszego wyrazu \v drama­
cie Wagnera. U tego mistrza pomię 
dzy poezją a muzyką nie!"8 rażą­
cych niekonsekwencj~ bo Jego mu­
zyka Jeet W miarę ' możliwości wier 
nem odbiciem tekstu, choć według 
słów Hanslika muzyka nawet w 
najd06konalezeJ formie deklamacyj 
nego recytatywu staje się' tylko 
słuzebnicą tekstu i zatraca zupeł­
nie swoje samoistne znaczenie. Ry 
szard Wagner czerpał treść dla 
swych dramatów starogermań­
skich i nadał im przewodnią myśl 
filozoficzną. Jako reformator opery 
zerwał z tradycyjnym szablonem 
włoskim. Sltasował arie, duety, ba 
let a śpiew uSllnął na drugi plan. , » 
Wprowadził "lei t-motywy , a or-
kiestrze powierzył najważniejszą 
rolę. Był poetą żywiołów: wszyst­
ko u Wagnera ma jakąś kosmiczną 

potęgę, począwszy od głosów na· 
tury, aż do uderzeń serca, a tra­
gedje uczuć i namiętności szaleją 
niby I<ataklizm przyrody w pier­
siach bóstw i olbrzymów, a boha­
terowie jego, potężni dzikością in­
stynktów pierwotnych, bratają 
się z powierzem, z wodą, z ogniem 
z górami i z obłokami w wspólnej 
walce z przeznaczeniem, a natura 
jest majętną w tym odwiecznym 
dramacie aktorką. Posłuchać muzy 
kę u samego tajemniczego źródła 
natury - to był metafi~yczny 
id~ał mistrza z Bayreuthu, z któ­

wieszone. 
We środę pl'emjera głośnej sztu­

ki Andrejewn, "Ten, którego biją. 
po twarzy". Główną. atrakcją. sztu­
ki tej będą, występy św:ietnep:o ar­
tysty teatru narodowego W ojeie­
cha Brydzińskiego, 

TEATR KAMERALNY 
Ostatnie wy,stęPy Michala Z:licza. 

Dziś, jutro i w środę ostatnie 
występy Michała Znicza w wybor­
nej komedji Fr~,nk:t .,Interes z A­
meryką". 

rego prawdopodobnie zrodziła się I JEDYNY WYSTĘP LEONA WYR 
ta "nieskończona melodja" i ona WICZA. 
ma być wyrazem ustawicznej, prze I W najbliżi'zy czwartek wystą.pi 
mijającej, a odwiec:mej zmienności w teatrze kameralnym z jedynym 
zjawisk, wśród której tętnią rytmy wieczorem popularny z r3.dja zna­
nieprzerwanego życia. Cała "Tetra- komity aktor i humorysta Leon 
log ja", trwająca cztery wieczory Wyrwiez, który odegra, szereg ak· 
po sześć godzin - to jedno pię- tualn;ych gkek'zów i zabawnych 
trzenie się symbolów, godzące w monologów. 
samą istotę muzyki. Już w poezji 
symbol przesłania słowo mgłą, roz 
tapiaJącą treść jego w barwach i 
blaskach fantazji. A cóż dopiero 
musi się stać z symłJolem, gdy 
przyrodzona jego nikłQść rozwiewa 
się jeszcze w drganiach, kiedy je­
den naturze wydarty motyw "wo~ 
dy" - prosty arpedżjow y akord 

TEATR POPULARNY 
Dziś po raz ostatni melodramat 

T. Warchałowskiego "Dziewczę z 
fa.bryki". 

Jutro premjera pełnej werwy i 
humoru komedji.,vodewilu W. Ra­
packiego ,:Ja. tu rzą,d.zę"· 

'b d GiłJ;eL4Jt&YW ,., su j.i = d majorowy - ma, Dl y rozro cze 
fi 

Hucznymi okJasliami przyjęto 
również 10 oddział straży, prowa­
dzony przez Iconsula Maksa Kona. 

Po defiladzie przedstaw!clele 
władz udali się na Plac Wolności, 
dookoła którego ustawione były 
oddziały wojskowe, przysposobie­
nia i szkoły, pnczem nastąpiło u­
roczyste odsłonięcie tablicy, Wmu­
rowanej na rewnętrzneJ ścianie 
magistratu dla upamiętnienia dzie­
siąteJ roczniry trzeciego powstania 
ślą!'kiego. Odsłonięcia dokonał pre 
zydellt m. Łodzi, Ziemięeki. 

Po południu w sali rady miej· 
sl<iej staraniem li:omitetu obchodu 
uroczystości odbył s!ę odezyt o 
powstaniu śląskiem, transmłtowa 
ny przez łódzlią rozgłośnIę. 

W godzinach popohtdnlowych 
odbyły się w szkołach łódzkich lic2' 
ne akademje. 

Obchód zakończ()oy został galo­
wem przedstawienie w teatrze mieJ 
sIdm, gdzie wystawiona została 
sztuka "Krakowiacy i górale". 
Speldakl zakOlicwno odegranlem 
hymnu narodowego. 

MW z .. , --
źródło, wytworzyć całe rzeki moty 
wów, z których wypłyną tematy 
Miecz~ Walkir,li, Pioruna i Proroc 
twa wraz z całym światem pojęć 
materji ducha, etyki i psychologji. 

SamObójstwo bezrobolne) 

Różnych rzeczy moina się dopa­
trzeć w' Tetralogji: tendencję socja 
listyczną, wykazującą zgubne skut 
ki żądzy złota; dążność anarchi­
styczną. burzącą powagę praw za­
równo boskich, jak ludzkich; propa 
gandę wolnej miłoścI; chrystjanbm 
uwydatniony w idei odkupienia. 

Trzeba przyznać, że muzyka Wa 
gnera, jako symfoniezna długo j~z 
cze pozostanie ozdobą programow 
koncertowych, ale jego dramat mu 
zycmy nie ~doła już zająć dzisiej­
szego słuchacza. Poezja i muzyka 
nie mogą się zlać na scenie w Jed­
ną organic~ną cało9ć, ponieważ ~d 
na sztuka nie znosi roił POłOW1CZ­
neJ. Muzyk, słuchający opery, na 
tek&t nie zwraca uwagi, laikowi 
muzycznemu zaś muzyka przeszka 
dza i utrudnia słuchanie tekstu. 
Kto chce zdobyć najwyższy sto­
pie6 zadowolenia estetycznego, ja­
ki dać może sztuka muzyczna, ten 
będzie zmuszony zwrócić się do 
muzyki symfonicznej, czystej, bez 
manekinów na scenie i innych rÓŻ­
nych rekwizytów teatralnych. Tyl-
1(0 ta muzyka zdoła oderwać nas 
od 8zarzyzny życia i uprowadzić 
daleko od wszystkiego, co z despo 
tyczną brutalnością narzuca nam 
na kaZdym kroku rzeczywrst~~ 

Feliks Halpern. 

Denatka nie chce podać powodu swego clynu 
,V duiu wcz.orajs:zym wezwa-

110 pogotowie na ulicę 'Wawel· 
s,ką 27, gdz,ie w mieszkaniu wia 
snem popetniła lamach samo­
bójczy :\Iarja Michał{)\,~icz bez· 
roJJObla. 

Przybyły lna mie,rsce lekarz 
pogotowia s~wlierdził, jż dell1at-
c MhdM* 

ka wypi~a znaczną ilość subli­
m.atu. W O'bec dężkiego stanu 
denatki lekarz p11zewrrózł ją do 
szpitala w Radogoszc:zu. Po 
przyjściu do przytomuo,~i nie. 
doszła samob6j-czyni nie chcia­
la njalwuić 'Powodu swelgo sa­
mobójczego ,k'roku. (Ipl 
A' Et H -

Powódź w okręgu Kłajpedy 

Teren obj~ty powo dzią., pod Tylżą· 
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Sensacyjne zwrcieslwo Lechji nad Legia i Pogoni nad Wisła 

Talkich niespod2lia.nek, jakie 

8prawHy nam wczora,łsze me­
cze ligowe nie mieliśmy jeszcze 
w tym sezonie do :zanotowani'ł. 
N a pierwszy plan przytaozamy 
na.rwiększą: zwycięstwo Lechji 
nad tak relIlomowa.IlytDl zespo­
łem ja'k Legja. 

odebrać dwa pUll1kty Leg.ii, wy I udaje się Rusiecldemu wyrów-' dzielI, występując w dodatku 
grywając w stosU/nku 2:1. nać. W dru.giej połowie już w do zawodów ' z rezerwowym 

Mecz Legja - Lechja był nie I 2-e.1 minucie zdobywa Lechja bmmka'l1Zem, który ma na su­
maI dokładną kOip.1ą spotkania bramkę z rzutu kal'Ilcgo egze- mieniu przegraną. 
Polonia - Lechja. Tak jak kwowanego przez Pająka. Gra naogół równorzędna, ma 

dwa tygodrcie temu i tym Od tej chwili goście "muru- lo ciekawa. W Pogoni dosko-
razem Lechja uzyskała na po- ją" i utrzymują zwycięski wy- nale spisało się trio obronne, 
czątku drugie.i polowy zwycię- nik. Sędziował p. Szneider. Wio s·zczególnie Albański w bram-
ską bramkę i od tej chwili przy d!zów 4 tysiące. ce. Pierwszą bramkę zdobywa 

Wi,sły Poleckiego. W dwie mł· 
nuty później udaje się WJśle 

uzyskać honorowy pUlIlkt z rzu 
tu kamego (KisieHńJS,ki). Sędz:io 

wał p. SłomczyńISki. Widzów 
4 tysiące. 

Ruch .... Polonia 3:0 
Wogóle należy zwrócić S.pe­

c.ialną uW3Jgę na niezwykłe 

szczęście jakie dopisuje ben.ia­
minkowi Hgi w spotkaniach z 
zespołamli Warszawy. 

stąpiła do "murrowania", utrzy- Pogoń ze st'rzału Zimmera, któ KATOWICE. 

mując do kOrlca spotkania zwy Pogoń .... Wisla 2:1 ry przytomnie wykorzystaJ Gra toczyła się 'ze stałą prze 
Clięski wynik. błąd Bajorka. wa~ą Ruchu. Bramki zdobyli w 

PJerwszą bramkę zdobywa Rozegrany dzisilaj mecz ligo- Po przerwie gra malo cieka- 13 m1nucQe Włoorur~ w 29-e,i 

A druga z nich, niewątpliwie 
!lie mniejszego kalibru, to zwy 
cięstwo Po>goni n'lł~ Wisłą. Po­
goń, rOlz~omiona poprostu 
przed tylgodniem w POZlIlaniu, 
potrafiła pokomać tak twrurdv i 
wyprÓlbowany zespól' jakim jest 
Wi'sła. Copra,wda krakowia:nie 
wystąJpiH z rezerwowym bram· 
karzem, tern nie mniej jednak 
uzyskanie jednej bramki nie­
zbyt chlubnie świadczy o Iin.ii 
ata'ku Wisły, która nie potra­
fiła p1.'lzełamać oporu obrony 
Pogoni, podczas gdy przed ty­
godniem napad \Varty doka'zal 
tego at 7-miokrotmie. 

Pl'.zeździecki w 10 minucie. Za· wy we Lwowie między 'Visłą a wa. Napad Wi,sły zawod,zi pod minucie Zarzycki i w 31 minu­
nosi się na dużą porażkę druży- Pogonią zakoI'iczył się sensacyj- hramką przeoiwnika, nato- cie Peterek. Sędziował p. lLust­
ny lwowskiej, gdyż Legja gra ną przegmną drużyny krakow- miast Pogoni udaje się zdobyć garten z Krakowa. PwbIicZlIlc 
bardzo ładnie, lecz w 23 min. kiej, która miała bardzo słaby drugi pUlIlkt z winy bramkarza ści 2 tys:iące. 

= 
~-mJWMii[ -.aRS' AA<;'-J\WW_WW 

•• • • • 
Słaba era rez~r"owg,łl obroń(ów druźgng 

(zgoć\ porał i 

0:0) 
łódzkiej przg-

(T elefonem od specjalnego wysłannika "Głosu Porannego") 

Do zawodów powyi~zych ŁKS nie dwukrotnie zaprzepa<;zczają moment. Obrońcy łódzcy graj:) h-
wystą.pił w bardzo osłabionym pewne pozycje, strzelając w aut. talnie i powodują nL bezr>:eczl'e 8y 

Wreszcie weźmy choWy już 
twyrię'~two Ruchu nad Połonil!, 
dzięki któremu śIąz'acy ZIllÓW są 

na czc,}e tabeli. Polonia zwykle 
z łych SiPotkań wy<ChodZliła zwy 
cięsko, lecz wy<nik 3:0 mówi 
({obitnie o przewadJze ŚJląskhj 

składzie. Brak Gałeckiego w obro Połowa kOllczy się remisowo. tuacje podbramkowe .. 

'jrułynv 

nie i Jasińskiego w pomocy nie Po przerwie. łodzianie w piel'- W 14 minucie Kowalski walcząc 
zwiastował nic dobrego. Niepo- wszych minutach gry, atakują sku- o piłkę zderza się z na.pastnikiem 
myślne horoskopy potęgowało jesz tecznie i często zagrażają. bramce Warty. Sędzia p. Baran dyktuje 
cze wysokocyfrowe zwycięstwo przeciwnika. Przebój Durki i w wbrew przEpisom rzut wolny z li­
Warty nad lwowską Pogonią i fa- chwllę potem strzał H~rbstreicha nji kornerowej, obroniony przez 
ma wspa.niałej formy w jakiej miał likwiduje ze stoickim spokojam Jańczyka. 
się znajdować poznański mistrz. Kasprzak. W 9 minucie Radom.~ki Piłka wraca z powrotem na śro-

Punktualnie o godz. 17-ej na zawinia ,.ręk<t tuż na linji pola dek boiska, Wojciechowski lJod-
. boisko wchodzi ŁKS, witany rzę- karnego. Wolny W ojciechowskie- ciąga trochę i z 35 mtr. oddaje sil-

D\!Thy krakowskie przynio~Iy sl'steml' oklaskamI' lI'cz-<e p"zyby- . ~I'll l b ł b rok P'lk d _LW.. go pa.ruJe ., I n, w po e, y po ny strza na ra -ę. l 'U po sa-
. podział -punktów pomiędlzy Gai}' łych z Łodzi kibiców i skąpemi 0- cbwili obronić wspaniałą robinzo- mą poprzeczką, wpaua do siatki. 
barnią I Cracovią, natomi3~t oklaskami "lokalnemi". nac1ą strzał Andrzejewskiego. Tern Przypadkowy ten snkces nagra­
Warta (ldfnjosla dJrrwgie z kolei Przed sędzią p. Baranem druiy- po żywe, przewaga zmienia się co dzają. poznaniacy hucznem brawem 
łW~~ę.dwo n!!lid ŁKS., ktÓlry do ny ustawiają siQ w nastę'P'ują.cyJch,__ Jak się dowiadujemy ŁKS ma 
zawod6w tych wystą1pil składach: założyć protest doma.g:Jjący się 

co- ŁKS _ Milla. Radomsk~ Kowal \II meczu szermier.. uniewainienia meczu z powodu 
prąwda zdekompletowany. ski, Pegza, TrzrrueIa, Jańczyk, Dur błędów zasadniczych jakie popeł-
SMs·a('~jnewY1llilki te sp.rawi- ka, Herbsteich, Tadeusiowicz, Król czym nił p. Baran. 

Iy, ił f5 zespołów ma dziś po 4 i Feja. prowadzą Czesi 1:0 ŁKS zaczyna od środka ata-
punkty co ś'Wliadc.zyłolby o nie- Warta - Kasprzak, Nowicki, PRAGA, 3 maja. (Pat.) kiaro, zakończonym rE:ką Pegzy. 
zwykłem wyróWlI1anw k[ }<'lieger, Szerfke II, Wojciechowski, W Piszczanach rozegrany zoo W chwilę potem pr~.ebój Durki 
'J' . b zd-l.. I asy. Przwku~ki, AndrzejRwsl'!i, Knioła~ stał międz", paIlstwowv mecz kończy się strzałem . tuż n, d pp-

MyDJe e!Z 'VIlJytyoh punk- Bn"'a~zkl'ewicz, Szerfke I l' Rado- k N- b' t l a r ""-' - szermierczy między Polską a F,zecz ą. 16 ezple'czne a a;:i VI ar 
tów pozostaje nadal Warsza- J·ewslti. t'y kon' czą SiB., strzała,mi, które Wy. Czechosło\vacją. \V pierwszell1 -' 
w1anka, która ooo,k Czarnych Od pierwszych już momentów, spotkaniu na szpady wygrała ł~'uje :Milla. W 35 mili. znowu 
i Pogoni ma najmniej.szą li·ezbę Warta ujmuje in.i1cjat.ywę w swe Czechosłowacja różnicą jedne- zup€tluie niespodziewanie pada 
rozeg.ran~h s.potkań. Dot~h- ręce. Nie natrafiając na opór "ki- go punktu. Rezultat 8:7 dla bramka dla Warty. Po kornerze, 
cze! najl61pszym bilansem bram I ksującej" i nie'Pewn~j obrony, .raz Czechosłowacji. Stosunek pUlIlk tworzy się zamieszanie, w trakcie 

k 
"'. po raz zagraża bramce łodZian. tów 1:0 d1a CzechosłowacJi. którego leidd, plasowany strzał 

ow:ym poszc;zymc SIę moze . .. d d· . !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.. . ..' • Mi11a spISUJe SIę na spo uewamc 
Ruch. ~,zlękl temu ~łaśnJie sto- dobrze i ze spokojem likwiduje I ' 
lunkowI bramek olbJą~ 0Ill POIIlO !3zereg niebezpiecznych strzałó'" 
WlI1ie :staJlow,1sko leadera tabeli. Knioły i Radojewskiego. Wynikiem 

Po uwzględnieruiu 'wClzoraj- ciągłych ataków gospodarzy jest 
.łzych wyników -szcze,góło'wa ta- pięć, w kilka lniJnut po sobie na­
bela przedstawia się następują. stęi}J<ując;yeh, kornerów, niewyzyska 

co: 

TABELA 

nych dzięki przytomności Jańczy­
ka i Trzmieli. Po piątym kornerze, 

GIER LIGOWYCH. bitym przez Radojewskiego, piłkę 
otrzVIDuje nac1biegajlllcy z tyłu Woj 

1) 
2) 
3) 
4) 
5) 
5) 
7) 
S) 
9) 

10) 
11) 
12) 

Ruch 
Wisła 
Garbarnia 
PolOlIlia 
Le;gja 
ŁKS. 
Walia 
Pogoń 
Cracovia 
Lechja 
Czarni 
vVarsz. 

7 4 11: 2 ciechowski, strzela - lecz :Milla 
7 5 13: 6 broni nakrywką.. W minut<: później 
5 4 6: 3 przebój Knioły likwiduje tuż 
5 6 8:12 przed samą bramką Jrulczyk. Ni~-
4 4 10: 7 liczne przeboje i zespołowe akCJo 
4 4 9: 7 łodzian kOliczą się na obronie. 
4 5 11: 9 Pod koniec pierwszej połowy 
4 3 7: 9 LKS otrzą,sa siQ z przewagi i po. 
4 5 8;t2 czyna pracować bardziej procluk-
4 4 6:11 cyjnie. Solo bieg Feji i niska ce~-
2 3 6. 7 tra tuż przed bramką.. wskutek me 

3 4:14 r,aradnlOści Herbstracha ~lzie w 

Lechia-.. Legia Z:1 
Drugi występ benjaJTlinka li­

gi w 'Varszawie zakollczył się 
nową sensacją. ILechja po nie­
pry·kle ,ambitnej grze /Zdolam 

aut. "Wszędobylski" Jańczyk zbie­
ra liczne osklaski, wychodząc stale 
zwycięc;lw z pojedynków z Rado­
jewskim i Kniołą. Tylko dzięki je-
0'0 ofinrnei i skutecznej grze ",Var-e • 

ta. nie dochodzi do głosu. Lodz1a-

Stadjon W Grunewaldzie 

gdzie W roku 1936 odbyć się ma kolejna olimpiada 

Andrzejewskiego grzęzme w siatee 
LKS atakuje przważnie lelyą stro 
!Ją., gc1yż Herhstreich na, prawej 
psuje szereg dogodnych pozycji. 
J eden z jego przebojów kończy się 
fo]uem pomocnika Warty. Podyk­
towany rzut wolny chwyta pewnio 
Kasprzak. Trzy minuty przed koń­
cem !lIilla broni browurowo pięk­
ny strzał Knioly. 

Przechodząc zkolei do oceny 
drużyn i g-raczv naJeżv skonstato­
wać,' że z~VJcię~two Warty było 
lIaogol za~łużone. ŁK..'l przystą,pił 
do gry bez animuszu. Nic dziwne­
go. Rezerwa w obronie i pomocy 
nie nagtrajała zbyt optymistycznie. 
Kowalski z Radomskim grali bar­
dzo sLbo. jec1nak J ańczyk był nie 
tylko na. wysokości zadania, ale 
śmiało mOLna powiedzieć, że był 
najlepszym na boisku. On i Milla, 
który grał b. przytomnie i amb!t­
nie uratowali ŁKS przed dużo , . 
większą porażką.. Złożyło siG na nIl} 
n'iele czynników: He'l'bsteich wy­
szedł n~ boisko z gorączką., 
słaba obrona zmuszała wszyst­
kich do grania ofenzywnego, wre­
szcie dziwna apatja, która opaD.Or 

wn.ł::t naszych napa.stników. 
Warta była drużyną zrównaną Da 

wszystkich linjruch. Bramkarz IIliR.ł 
mało zatrudnienia, wobec niooy­
spozyc.ii strzałowej łod;;ian, o~rona 
z łatwością utrzymywała mewy­
kończone ak<cje łodzian a pomoC! 
stała na wysokości zadania. Wy . 
rótniał się Radojewski., Szerfke I 
W' ataku oraz Flieger w obronie. 

Publiczności przeszło 4 tysiące. 
Sędziował p. Baran sla.bo, zbyt 

poddl.! jąc się w)Jływowi ga.ler~, 
luzywdzac niejednokrotnie łodzian, 

. J. 

łiódź pokrzywdzona 
Protest Ł. O. Z. Kolar­

skiego 
Tegoroczne szosowe mistrzo· 

stwa kolalfskie Polski odbędą 
się w dniu 12 11pe'a w Toruniu. 
Ponieważ w Łodzi od sied1- . d 

la t nie odbyły się mistrzostwa 
szosowe organizowane przez 
PZTK., przeto ŁZOK. stanow­
czo zaprotestował przeciwko 
lekceważeniu Łodzi. 
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"ustin s. G. Dr • a t 
Sensac,jna 

mistrzostw piłkarskich klas, A. 
porażka Turrstów w Pabianicach. •• P. T. (. na 

oslalniem miejscu w tabeli 

zoslal pobity niespodziewanie 
przez japończyka Miki 

Kusociński Z~YCięŻyl 
W biegu narodowym 

l\{i,str~osfwa A-klasy w Łodzi czem o zwycięstwie żydOlwskde­
nie pTzymiosły niespodzianek. go zespołu zadecydowała hram 
JedY!IlY wyjątek pod tym Wlzglę ka samobójc:za, str,zelona przez 
dero uczY'llili Turyści, którzy l Wislawskiego, który gll"ał na 0-
ulegl~ Burzy pabjaniokiej w bronie. ' 

stosunku ~:1. Inne wY'lliik.i wy- Po uwzględnieniu wOZQlraj­
padły zgodnie z vrzewidywa- szych wyników tabela zmieniła 
niami. się nieco: prowadzen.ie objęła 

Ogólnie przypuszczano, iż am drużyna ŁTSG. dzięki lepszemu 
bitna drużyna Orkanu nie po- słosunkowd bramek, htż za nią 
zwoli pokonać g,ię przez !Zespól kroczy Orkan, dalej WKS., Ł. 
wo.iskowych. ZupełJnie zasl'llżo- K. S. i Hakoah. Bez w::-toieil1ia 
ne zwycię5two odIDiósł Bieg. są to najlepsze 'zespoły łódzkie' 
nad PTC., któ,re tylko z rzutu A·klasy, które odegra ;ac nie­
karnego zdo,lało zdobyć hono- zwykle waimą rolę w dalszych 

W dniu wczora.iszym GdDył rowy punkt. ŁTSG. nie mial zawodach. Dziękd wczorajszej 
~ię w 'Varszawie 'z okazji świę ciężkiego zadan1a. Rozegrany porażce PTC. spadło na ostał-
. na boisku przy ul. W od[1ej I nie miejsce w taheli. 
ta 3 maja doroczny hieg na meoz ten p<rzym.iósł byłemu ze-
przestrzeni 8 klm., któ'ry zgro- społo,wi ligowemu stosunkowo TABELA MISTRZOSTW KL. A 
madził rekordową liczbę, bo łatwe zwycięstwo, przyczel11 10- 1) ŁTSG. 11 7 19: 5 
aż 380 długodystansowców z dzianie mieli p,rzez cały czas 2) Orkan 11 7 19:10 
c::1'1ej Polski. gry p,rzewagę nad gośćmi z Ka- 3) ŁKS. 10 7 25:11 

Pierwsze mieJsce za jął Kuso- lisza. 4) WKS. 10 8 15: 9 
SensacY.łuie kg,ztaHował siQ 5) Hakoah 10 7 19:15 

cii'tski w cza's ie 26 minut 14 sek wmik meczu Hakoahu oz ŁKS. 6) Burza 7 5 10:10 
o 300 mtr. za nim Petkiewicz, C~er\Yoil1'i na 15 min. przed koń 7) Bieg 5 8 11:20 
trzeci PuchaIski, ('zwarty - cem gry prowadziI~ 3:1, jednak 8) KKS. 4 7 9:15 
Strza.~kowsld, piąty _ Adam- nie zdołali odeprzeć żywiolo- 9) Turyśd 4 7 10:17 
czyk. Lodz,ianin Deka (Geyer) wych ataków Hakoahu i ulegli 10) W ,idzew 2 7 9:20 

zajął 15 miejsce, zaś Starosta 
'dalsze. Druiżynowo zwyciężyła 
'Varszawianka 50 punktów 
orzed Orłem 29 punktów Po-

mu w ostatJnie.i minucie, przy- 11) PTC. 2 6 4:18 __ a 
'5M 

KĄCIK RADJOWY 

BIEG - PTC. 2:1 (1:0) 
Początkowo przeważa PTC. 

które jest lepslZe w strureie do 
pitki. W tym OIkresie gry liclZ­
ne strzały broni w ładnym sty­
lu bramkarz Bieg'u, Ma<reiniak. 
Stopniowo B.ie~ zaczyma prze­
ważać i po ładnym ataku Ant­
czak strzela pie:rwszego goala. 

Po ilmianie st:ron poclZątko· 
wo przewaga PTC. Szereg groź­
nych ataków ilniJcjuje Bieg 
przez Kudelskiego, lecz nieu­
dolna gra Gwoździńskiego na l 
lewem skrzydle niweczy je~o 
wysiłki. 

nie zdobywa Nykiel i wynik tel\ 
przy przewadze WKJS lItrzymuje 
się do p[·zerwy. Po zmianie stron 
lepszą. drużyną jest WKS. W 5-cj 
min. Klimczak przestrzeliwlJ,ie 
przyznany WKS rzut karny. ataki 
i liczne strzały napallu WKS na­
trafiają lla doskonałą grę bramka­
rza Orkanu, Wojciechowskiego. 

Na pięć minut przed koilCem 
gry Lewandowskiemu udaje się u­
zyskać wyrównanie dla WKS. 

Sędziował p. Dowbór. 

HAKOAH - ŁKS Ib 4:3 (1 :2) 
Mecz ten zgromadził 11a boisku 

Drugi goał również pada ze 
strzału AnŁczaka. PTC. uzysku­
je karny za fouI Wielkopolana, 
wspan~ale wYlZyskany. Ostatnie 
10 mim.. Bieg gra w 10 na s,ku­
rek wysoce niesportowego za­
chowania się Wielkopolana, 
któll'ego kapitan drużyny zmu­
szony był wykluczyć z giry. 

WKS - ORKAN 1:1 (1:0) 
Do zawodów tych Orkau wystą,­

pił z trzema gr::tezami rezerwy, 
Owczarkiem II, Kra,sirkim i SZkll­
dlarkiem. Przewagę ma WKS, grają 
cy w pełnym składzie. Prowadze-

End. -..ril ,iWfM m 

ŁKS 1500 widzów. Tempo bardzo 
szybkie. Technicznie i taktyczni,e 
przeważał Hakoah, który ze strza,.· 
hl Pressera zdobyw!1 prowndzenie. 
Wyrównanie jest dziełem Ałnszew­
skiego, niezwykle pracowitego i 
poprawngo kierOlynika ataku Czer­
wonych. 

Do przerwy wynik podwyższa 
Stollenwerk. Po zmbnie stron ŁKS 
uzyskuje trzeciego goab i ll::l.'ovet 
prz.e~Taża. 

Ost~'ltni kwadrans H~koah gra 
Diezwykle ambitnie i zdołał trzy­
krotnie ulokować w si:ltce przQciw 
Dilm pHkę. 

Przebieg gry i kształtowanie Ri~ 
wyniku niemal do złudzenia przy­

IJuią 23 pUlnkty. 

Yft1CII zdobyła I Z.OOO grOŚn~kó~ Co uSł,sz,my dziś przez ra jol 
w hotelu nowojorskim 

pornill:t mecz ŁKS z Turystami. z 
tą róznicą iż. wtedy LKS, dzięki 
samobójczej bramce. zdołał odnieM 
zwycięstwo, w sobotę natomiast u· 
tracić w illdentyczny sposób dw~ 

drużynowe mistrzostwo 
szachowe Łodzi 

Przv stanie mec.zu YMCA. -­
Radimah 2'2, w sobotę nastą· 
piła dogrywka niedokollCilo-
nych partji, których wynik 
brzmi 1:1 Ostateczny więc wy 
nik meczu jest nieroZlstrzygonię­
ty (3:3). Wobec czego YMCA, 
posiadając punkt przewagi nad 
swoim rywalem, zdobyła tytuł 
dł'UŻYllOW~~O mistrza szachowe 
go Łodzi. Oficjalne i SiZersze n· 
mówienie turnieju drużY'llowe 
go nastąpi w najbliższych 
dniach w .,Głosie Porannym". 
~J; e;(ĘSltk ,pa; "" ... IW QIrf _ "'" 

DO .,"EKlAN GAZETOwYCH, 
PROfPEKTów, CENNIKÓW j tp. 

UKJCE, RY.1UNK'I" R-ETl/JZt! 
IWKONYWA WYTWÓRNIA KLIN. 

"POLIGRA FI'.JA rr 
-t.Ót>Ż,PIOTRJ<OW,SKA 101. TfL.157-66. 

Sensacja jutra 

TELEWIZJA l 

W najbliższym czasie będzie 

łac hotelowy pod firmą "Waldorf­
Astoria Hotel". Olbrzymi ten 
gmach będzie posiadał instalacje; 
radjową, jaki,ej dotychczas jeszcze 
nigdzie nie było. Specjalna nowo­
czesna aparatura chwytać będzie 
wszystkie najważniejsze audY1cje 
otwarty w N owym Jorku nowy pa 
doby bieżącej i transmitować je 
będzie na głośniki do 2000 poko­
jów gości'lll1ych. Aby mieszka.ń­
cowi pokoju umoiliwić wybór tych 
audycji do kaMego numeru dopro­
wadzone będą. kable w liczbie sze­
ściu, które można włlliczać do gło­
śruka. dowolnie. Hotel będzie miał 
prócz tego własną. stację nadawczą 
dla nadawania muzyki lokalnej, 
filmów dźwiękowych i komunika­
tów hotelowych. Dla specjalnych 
"eiDtuzjastów radja" urzą,dzono o­
sobno 150 pokoi z odbiornikami 
oddzielnemi, majateemi odprowadze 
nie do anteny centralnej, zawieszo 
nej na wysoko~ci 180 metrów po­
nad poziomem ulicy. 

- oto tło niebywale inter~suiąeego filmu 
polskiego, który wkrótce ukaże si~ na 
ekranie 

KINA GRAND 
p. t. 

ŚWIAT BEl 6RAnlC 
W rolach głównych: 

ADAM BRODZISZ 
MARJA DĄBROWSKA 
MARYLA WOYNO 
JóZEF REDO r 

WŁADYSŁAW SZCZAWINSKI 

11,58 Sygnał czasu i hejnał. 
12,05 Muzylm z płyt gramofono 

wyeh. 

14,50 Lekcja kzyka francuskie­
go. 

15,30 Odczyt dla maturzystów 
p. t. "Legjony polskie i Polska or­
ganizacja wojskowa na tle wojny 
E'wiatowej" - wygł. dr. Wacław 
Lipiński. 

15,50 Odczyt dla maturzystów 
p. t. "Polac.y w rewolucjach euro­
pejski:ch XIX w." - wygI. prof. 
H. Mościcki. 

16,15 Program dla dzieci. Djalog 
pióra prof. St. Sumińsldego p. t. 
"J ak urzą.dzimy nasze akwarjum 
i co będzie w niem żyło". 2. Felje­
ton Wf. Stępowsldego p. t. ,,500 
klm. kajakiem po wodach polskicJ. 

16,4.5 Muzyka z płyt gramofono 
wycb. 

17,15 Odczyt p. t. ,,$więte mia­
sto Proroka" - wygI. prof. B. 
Richter. 

17,45 Muzyka ltlkka z kawiarni 
"Gastronomja" w "Warszawie. 

18,45 Rozmaitości 
19.10 Komunikat hby przem. 

handlowej w Lodzi. 
19,25 Płyty gramofonowe. 

LU 

Wahadło Foucault'a 
\V soborze 

W nocy z Wielkiej Soboty na 
Wielką Niedzielę organizacje bez­
bobtików zorganizowalIy w so~ 

rze Izaaka (Isaakjewskij sobor) u­
roczystość zawieszenia olbrzymie­

go wahadła; na Unie długości 100 
metrów zawieszono kulę o ciężarze 
62 klg. ł punktualnie o godzinie 
12 o północy, puszczono wahadło 
w ruch. Na minutę wahadło czyni 
trzy pełne wahania na przestrzeni 
od 12 do 15 metrów. W przeciągu 
10 minut można zupełnie wyraźnie 
zaobserwować ruch ziemi dookoła 

osi. 

19,40 Dziennik radjowv. 
20,00 Odczyt aktualn'y 7 War- punkty. 

Sędziował p. Racttig, który dziS 
8zawy. 

20,15 Pogadanka. 
Wa,rszawy. 

stanowczo nie jest jeszcze w for­
mnzyczna z 111ie. Szczególnie rozstrzygnięcia. 

20,30 "Uprowadzenie z Seraju" 
opera Mozarta, ze studja. 

22,45 Komunikaty: PAT., mete­
orologiczny, policyjny, sportowy 
I)raz muzyka lekka i taneczna z 
Wa,ri3zawy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

jego co do fouli i spalonych naSll ' 

,\aly pewne zaFtrzeżcnia. 
ŁTSG - KKS 4:0 (2:0) 

Były zespół ligowy nie miał wiel 
kiego trudu w pokonaniu przeciw­
nika swego. Zwyci~!;two mogłoby 
być większe, b O"'jf:lll I pomiędzy grą 
LTSG i KKS je"t rÓżnica conaJ­
mniej klasy. Od v:iębzc.i porażki 

Heilsberg (276) uchronił kaliE7.an bardzo dobfZ'_~ 
21.10 "Faust" na chór, solo na r grają.cy bramkarz. Dla Ł1'SG bram 

głosy i orkiestrę Schuman:l. I ki zdohyli: Voigt 2, Króre,,-ccki 1 
stuttgart (360) I WiiDsche po 1. 8r:rlziowal p. Pio 
20.15 Utwory l\Iozu,rta (Ca::-sa- trowski. -

tion, Koncert fortepia.nowv A-dur, U y'" BURZ" 3 1 . ' T R "CI -- i"': . 
SymioDJa G-moll). Poraika, Turystów w l'a,bja.nt. 

Oslo (1083) c,ach jest jedyną. sen"ac,tą dnia 
22.05 Trio fortepianowe op. 6-1 ·wczorajszego. Burza gr;lla nie7.wy-

Sindinga. ]dc ambitnie co przyczyniło się w 

Bero-l\Iunster (459) 

20.00 Koncert skrzypcowy 
moll Brucha. 

pierwszym rzędzie do jej zwycię­
stwa. Bramki dla Burzy zdobyli 

G- Bayer 1, Raller 1 i Szank 1. Dla T1I 
ryfitów goala Ha hu. 

I-s.y Dźwiąkowy Kino-Teatr w Łodzi 

•• 5 LE DID--
Ostatnie 2 dni! 

Miłość incognito. Najnowsza para kochanków filmo-
wych - pełni temperamentu i elegancji 

Liljana HARVEY i Henry GARA T 
w uroczeJ, diwlękowej operetce filmowej wytwórni .UFA" p.t. 

l R~lKAIO K~lfinl[lKI 
Najweselsze przygody miłosne zakochanej księżniczki. Matry­
monjalne kłopoty ministra dworu. Nadworny detektyw .Pipac· 
prześladowany prz:ez niepowodzenia. - Wspaniała, dawno 

nle"idziana, imponujllca rozmachem wystawa. 

Początek seansów o g. 4-ej. 

Ceny miejsc: II. t. 1.50. 2 i 2.50 
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DiWJfK~WJ Kln~-IfA 1ft I o I IM 
(znan, Z filmu "Na Zachodzie bez zmoanu, w ostat .. , '1 . kr .. t illeJ l naj epszeJ eaCJl p. .: 

"lal .-.. " Film wstrząsają~y. nerwami widza. Akcja trzymająca 
... w napIęcIU od początku do końca. 

PRZEJAZD 2. 
VI pOlo!tałyeb rolacb: (ONRIO NJ\fiIl, 

Nadprogram: DodafBk dźwiękowy znanych komlkdw??? KiłY .JOHltSOn i CBRflJEL (tJEYBRS. 
""M 

ZARZĄD 

łódzkiego TowarzYltwB PleIeunowania [boijtb 

,,~Y~Ur [~~nmU i Komił~t ,,~l~rowi!~a" 
podają do wiadomości pp. Członków, że 

Ollólne Zebranie 
odbędzie się w lokalu Tow. przy ul. Cegielnia­
nej Nr. 21 w dniu 17 maja 1931 r. o godz. 
11-ej rano z następująCYłD porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie posiedzenia § 29. 
2. Wybór prezydjum Ogólnego Zebrania. 
3. Odczytanie protokułu Ogólnego Zebrania 

z roku 1930. 
4. Działalność T-wa w roku sprawozdawczym 

1930. 
5. Zatwierdzenie budżetu na rok 1931. 
6. Wybory Z~rządu i Komisji Rewizyjnej. 
7. Wnioski Ogólnego Zebrania i Zarządu. 

UWAGA: 
Jeżeli Ogólne Zebranie nie odbędzie się 
w pierwszym terminie, to następne już 
prawomocne, odbędzie się tegoż dnia w 
tymże lokalu i z tym samym porządkiem 
dziennym o godz. 4-ej po południu bez 
względu na liozbę przybyłych Członków 
na mocy § 29. 

l;ódź, dnia 4 maja 1931 r. 

.4 

W niedzielę, dma 10 maja.o g. 11.30 rano 
odbędzie się W Teatrze Miejskim 

Popis SzhOłU PlaSluMi PaSlMÓwnu 
Bilet y-w szkole, Gdańska 94 od g. 12-13 i 17-20 

r- ---_-=oI_~ 

I Na;lf!pszf! odg I 
I PO 50 er. 
I poleca cukiemia Z. GOPlOLlrtSKl1 

PRZEIAZD 1, TEL. 183-72 i 20\:9-87 fi 
I PREMJA: Do .każdy~h wyk~pio.nyc~ czterech 

porcJI lodow dodaje su~ P11lt" porcję 

I bezpłatnie. I 
Do każdej porcji lodów dodaje się wafle czeKola­

dowe i wodę sodoWil darmo. 

1.--am.B:?D_!B!IIIIIIiIilBIID'IIiIII.I 

SamochÓd 
półciężarowy na 
chodzie okazyjnie 

do sprzedania. 
.Elektroopaw"­
Łódź. W61czańska 

155. 

Kino-Teatr 

SPólDZI L I 
Sienhiewicza ~o, tel. 141-22 . . 

Dziś Premiera! 
Wielkie arcydzieło życiowe, zdu­
m!ewejllce olbrzymim artyzmem 

wykonenIa ! 

Llll DAMITA w swo jej najlepszej ~"""""""""-"'''''BB-e 

Wyładowany akumulator 
odbiera, 'aduJe i odstawia z powrotem 

[entria ta~ownia ~ A~Dmnlatorów 

tryumfelnej kreacji 
w filmie p. t. 

,J ~ ~ J A [ , K W I AJ" 
W Tolech męskich: Ernest Tor­

rence I Don Alvarado 

Oraz ~ląsk-lrenfc8 Polski 
film krejoznawczy. 

Gl .......................... 
Zarząd Spółki 

~~lfM'~t WtóKlf~nl[lJ Hf~MAn fA~~J i !·~a 
Spółka Akcyjna 

zwołuje na dzieli 26 maja 1931 r. o godz. 4-ej po południu wsie. 
dzibie Spółki w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 78, 

VIII IWJ[lAJUf WAlOf l6~~MADlfnlf 
Akcj onarjuszów 

z następującym porządkiem dziennym: 

1) Wybór przewodniczącego 

2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania Z'l t" Jk operaey; 
ny 1930; . 

3) Sprawozdania Komisji llilwizyjnej; 

4) ZatwjJerdzcIJIie bilansu wraz z rachunkiem strat i zyskÓ\f 
za rok 1930; 

. 5) Podział strat i zysków za rok operacyjny 1930; 
6) Wynl1o"Todzenie Członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej n~ 

rok 1931; 

7) Rozpatrzenie i z ~ t\Yi"rdzenje budżetu na rok 1931' , 
~) ~Vybór dwuch członków Zarządu na miejsce ustępują.cYt'h 

w koleJnosCi pp. Hermana Fausta i Ludwika Fausta i jednego zastęp 
cy na miejsce ustępującego w kolejności p. d-ra Bronisława Gliki!. 
mana~ 

9) Wybór 5·clu członków Komisji Rewizyjnej. 

Akejonarjusze, pragnący wzią G udział w walnem zgromadzeniu 
wolni złożyć swoje akcje lub za.fwiadczenia depozytowe, stosownie do 
§ 19 statutu, w biurze Zarządu, najpóźniej na 7 dni przed t6nni­
nem Zgromadzenia. 

W razie nie dojścia. Walnego Zgromadzenia do skutku 
zwołuje powtórne Zgromadzenie Amcjonarjuszów na dsień 
czerwca r. b. z tym. samym porząd Idem dziennym. 

Zarząd 

15-go 

Nllstępny progrllm: Doktór II' -
"SZUKAJ KOBIETY· W roI. gł6wn. Ii E R ~ ł · ~ ~ •• Plonkowska 161. 

" :a:~~~~l ~05·21 "I 
Tanlol Wygodnie I Szybko I 

ISTNIEJĄCY OD 1894 r. 

MAGAZYN OPTYCZNO­
CHIRURGICZNY 

i ELEKTROTECHNICZNY 

SZYMON URBACH 
SP. Z o. o. 

Łód~, ul. PIOTRKOWSKA 33. Telefon 222-23 

WIlIIkil reperacle wykonywl De są szybko I starannie. 

Alfons Frylllnd i Lucy Doraine. . I o'zeol!l ru n0 I 
Poczilthi sellnsów w dni powsze- ~ U ~ 
dnie o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. II II 
ZII§ w soboty. nie~zlele i §więta SpecJalista chor6b wen.ryaKn,ch -_ .. 
o godz. 2, 4, ~,.8 I 19. w. Nil I-szy l skórnych I włosów. CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
seans ceny mIeJsc I I II - 60 gr. d J 2 . -
III - 40 gr. Uwaga: Bilety czlon- An rze a ,od 9-11 l 0-8 Musisz ukończyć kursy fachowe, 
kowskie ważne we wszystkie dni teIeł. 182-28. korespondencyjne im. profesora Se-
o,ez w soboty. niedziele i święta . W nie dz. i święta od 10-12 . 

KLI łKA 
POlolnllllO· Dhlru,glolna 

"SAN ATO" 
Ogrodowa 10, tel. 213-57 

I i II k!asa 
OPIEKA LEKARSKA 

nad matką i di!ieokiem. 

CIENY PORODU 
na II-ej klasie wraz z z sbieg6ID i 

200 zł. 

Oddleał chirurgiczn, 
D-HA MED. M. KANi'ORA 

godz. przyjęć l-B p. p. 

kułowicza., Warszawa., Zórawia 42. i od 1-2 po pol. w leozniov 
Piot~owska 62 Kursy WYut,źaią listownie: buchal-

Dr. med. 

~a~oki~uki 
Stomatolog-cbirurg 

ohorobr z~bOw. a.c.~k. d.'q­
aał, podniebienia. Ją!lJka I t. d. 

regulacja ząb6w 
Ren'gen elektro'erapJe 

Ordynule 3-'1 7697 
PIOTRKOWSKA 184 'aL 114-SłO 

Dr. med. 

IllR 

terji, rachunkowości kupieclDiej, 
korespondenc,P handlowei, steno­
grafii, nauki hand] U, prawa., kaJi" 
grafj. pisanin na ma.szynacll, t0-
waroznawstwa, angielskiego, fran." 
cUBkiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej, ekonomji. 
Po ukOliczeniu - egzamin. Żądaj­
cie prospektów. 899-12 

WENTYLATOR 
elektryczny używany, średniej wieł 
kości kupię. Oferty pod "Wentyla­
tor" do administracji "Głosu Po­
ra.m.ego". 908--6 

DokleJr PORADNIA 

WoIK.DWY!KI W(H(RU~mIU 
ul. CelU!lnllna 4 Lekarzv-specjalisłów 

Oddliał oCln, 
D-RA MED. J. KRAU8ZA 

godz. prayj~ć 11-12. 

Specjalista chor6b sk6r­
nych i wenerycznych 

UL. NAWROT 2 
TBL.BFON 119·B9 

BtllIł1mu1e do 10 r. i od 4 - 8 włetlt 
w n1adalel~ od 11 - 2 po południu 

Dla gań speo. od go ck. 4-ó pp. 

DUŻY POKÓJ 
frontowy. dwuokienny z od­
dzielnem wejściem do wynaj~. 
cia. Tel. 132-51 od godz. 10-2 
pp. i od 4-8 w. 967-1 

OD ZARAZ 
i'os'zlllkuję słolIlecznego pokoju 
z wygodami ł używalnością ku­
chni przy ill1te}j~entnej itr. ro­
dzinie. Oferty pod "Śródmie­
ście". Q35-4 

(dawniej Cegielniana 36) Zawadlka 1 POIIRAd~ 
tel. 218-90 TEL. 205.as ... 'ł 

116 h łatwo ZrulJ'dzie ten kto ukończy Specjalista oho rób . s. rnyo OIIynna. od 8 rano de 9 wieal/. 
I weneryo.nyoh 11, 12 \ .. kurs bucllaJ.terii pod kieroWIliOo 

LIllO~ElNIE 8WIA'l1liBM, .I!- , przYJmule 
DIATERMIA 2- 3 ) kobieta-lekarz twem rutynowtmego pedagoga. 8pe 

(lampą kwarcowq' w niedziele i święta od 9-~ pp, c,iWLy kurs buchalterji bankowej 
Badanie krwi I wrd.1elln. leo3enie chorób i techniki biurowej. Wiadomość 

llrS)'lmuje ot1 9-2 i od 5~. wenerycznvch i sk6rnvch w admllliatracn "Głosu Pora.nne. 
w nlelhlele i ~w1Qta od 9-1. PGi.1RADA 3 ZŁ. grI' lub na miejsLu Kil.ińskiego 60 Dla pań ód 5 do 6 110 pol. ~_ ..... _w ....... __ ..... __ ....... ___ __ 

oc1dllalna POOJIIl.łllln\&. mieszko 45. 
a 

dla. nielllBmoinvoh 
OBNr "Ba_NIC. 

Uczennica 
starszych klas żyd. Gimnazjum 
przyjruie lekcje lub koreptltycje. 
Ceny przystępne. Oferty pod "Ko 
repttycja" kierować do administra 
cji "Głosu Porannego" 

ZGUBIONO 
książeczkę wojskową wydaną 

przez P. K. U. - Łódź, na nazwi­
sko Józefa Jesionka zam. gm. Luć 
mierz wieś Dąbrówka. 949-3 

Prenumerata miesi~Cl~na "Gl!>su Porllnnego" ~ w9lllysłkiem~ do- Ogloszenia :III! wlellsz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 slpalt) I l-sllIl stronił 1 .,. 
datkamI wynosI w Łod" zł. 4.00, 2111 odnoueme - w łeMcie SO gr. nadesłane po tek§cie 40 gr.; nekrologi 40 gr. ZWJcsajne 

40groslIy, z plIesylkll pocztową w kraju - ał. 6.-' zagranicą - 2Ił. 9. - (słr. 'O sapalt) 12 111'., Drobne 15 Sł'. za wYPlU'i najmnielsile oQłoseenie rd. 1.50 111'. P081ukiwanie prllcy 10 gr. 
aa wyraz; najmniejsBe .1. 1.90 lir. Ogłoszenia ZIU'~Iynowe i za~lubinowe 12 al. Ogłoszenia 2IlImiejscowll obli. 

R kopisów redako· a nie zwraoa. asane s o SO proc. drołel. fIrm lIaQranlcllDyoh o 100 proc. Za Ollłos~!lnill łabelaryoliloe- lub fanta;,. dodatk. 50!p 

1Wakaor. luaenjuM KroamaD * WJdaWDiGłwo .,PJaealO. WydaWDialra ap. I op. odp.: Eugenjusz K.Jonman. W drakarni własnaj PlotaowBka 101 




